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Narody świata składają hołd
PAMIĘCI WIELKIEGO LENINA
Potężna manifestacja w Poroninie

W przeddzień 28 rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina odbyła się w Poroni- 
P<j5^,amanifa?ta<^a8tanowiącawyraz nai8łębszeSO hołdu, jaki naród pol­

ski oadaje pamięci genialnego wodza rewolucji proletariackiej, którego życie, 
■l.no*<’ » nauka zapoczątkowały erę wyzwolenia mas pracujących z pęt ka­

pitalistycznego wyzysku i ucisku narodowego.

Do Poronina przybyły delegacje z se­
tek fabryk i zakładów pracy z najdal­
szych zakątków kraju.

Wśród nieprzejrzanych tłumów liczeb 
Kością i barwnością strojów wyróżniały 
Się przybyłe specjalnymi pociągami de­
legacje przodowników pracy z fabryk 
wrocławskich liczna grupa chłopów z 
pow. zielonogórskiego, kilkuset-osobo- 
wa grupa budowniczych Nowej Huty, de 
legacje górników z kopalń Zagłębia Kra­
kowskiego, z Bochni i Wieliczki oraz gó­
rale z pobliskiej Bukowiny, Witowa itd.

Przedstawiciele ludzi pracy całej Pol­
ski dożyli wieńce pod pomnikiem Leni­
na, znajdującym się w pobliżu Muzeum 
Jego imienia. Przemówienie obrazujące 
wielkość geniuszu Tego, którego imię 
stało się najdroższe dla wszystkich ludzi 
pracy — wygłosił przedstawiciel KW 
PZPR Wróblewski.

"Uczucia uczestników potężnej mani­
festacji w Poroninie — wyraził przodow 
nik pracy górnik z kopalni soli z Wie­
liczki Stefan Piotrowicz:

„Tu właśnie — powiedział on, prze­
mawiając u stóp pomnika Lenina — 
potężnieje jeszcze bardziej nasza wola, 
niezbaczania nigdy z drogi, jaką wska 
zał nam największy geniusz świata i

jaką nam dzisiaj wskazuje genialny 
kontynuator nieśmiertelnego dzieła 
Lenina — Wielki Stalin".

*
Uczestnicy międzynarodowego obozu 

narciarskiego w Zakopanem złozyli wien 
ce u stóp pomnika Lenina w Poroninie, 
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W 28 rocznicę śmierci Lenina

Rower.
Teczka skórzana.
Serwis stołowy.’

Serwisy śniadaniowe.
Portfele skórzane

i kilkadziesiąt książek — 
oto nagrody w naszym nowym 
konkursie pt.

^Warszawa - 
Zagłębie Budowlane*

oddając hołd genialnemu twórcy 
stwa radzieckiego.

Uroczystości 
w Nowym Targu

Skalne Podhale zawsze pomne tego i 
dumne, iż dane mu było gościć wielkie­
go Lenina, złożyło w przeddzień 28 rocz 
nicy jego śmierci hołd nigdy nieprzemi­
jającej pamięci wodza mas pracujących 
całego świata. Wyrazem tego hołdu by­
ło przekazanie harcerzom nowego domu 
w Nowym Targu, przebudowanego z hi­
storycznego więzienia, w którym Lenin 
w sierpniu 1914 r. osadzony został przez 
austriackiego zaborcę.

W dawnym więzieniu urządzony zo­
stał Dom Harcerza. Do pierwotnego sta 
nu doprowadzona została i zamieniona 
na małe muzeum historyczna cela, w 
której więziony był Lenin.

W dniu uroczystości zewsząd przyby­
ły do Domu Harcerza tłumy górali i gó­
ralek.

Po odegraniu hymnów narodowych 
Polski i Związku Radzieckiego zabiera 
głos I sekretarz KP PZPR, Hebda.

W głębokiej ciszy i skupieniu słucha­
ją zebrani o Leninie, genialnym teore­
tyku marksizmu, nauczycielu i wodzu 
wielkiej Rewolucji Październikowej, 
twórcy partii bolszewickiej.

Po zakończeniu akademii nastąpiło 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Do­
mu Harcerza.

W krajach 
Demokracji Ludowej

PEKIN. Jak donosi agencja Wolnych 
Chin „Dziennik Ludu" zamieścił fotogra 
fie Lenina z różnych okresów jego dzia­
łalności rewolucyjnej. Fotografie te 
dziennik zaopatruje w tytuł: „Lenin —

Stworzymy nową, wielką sztukę Polski ludowej

Depesza plastyków do Prezydenta RP
Uczestnicy V walnego zjazdu delega­

tów Zw. Polskich Artystów Plastyków 
przesłali na ręce Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta depeszę następującej treś­
ci:

, „Obywatelu Prezydencie!
Walny Zjazd Zw. Polskich Artystów 

Plastyków, obradujący w Warszawie od 
15 — 18 bm. przesyła Wam, Obywatelu 
Prezydencie, serdeczne słowa czci i uz­
nania i zapewnia, że Wasze wskazania 
o służbie społecznej sztuki Polski Lu­
dowej będą w pełni realizowane przez 
Ogół polskich plastyków.

Zjazd w ciągu swoich czterodniowych 
obrad podsumował w oparciu o metodę 
realizmu socjalistycznego pracę polskich 
plastyków, a zwłaszcza doświadczenia, 
płynące z drugiej Ogólnopolskiej Wy­
stawy, postanawiając jeszcze wydajniej 
wzmóc swoje wysiłki, żeby polskie ma­
larstwo, rzeźba i grafika mogły stać się 
Istotnym f aktywnym uczestnikiem wiel 
kiej walki naszego narodu o pokój i so 
ejalizm.

Ucząc się na osiągnięciach sztuki ra­
dzieckiej, twórczo przewartościowując 
postępowe tradycje kultury polskiej, 
mocniej niż dotąd odtwarzając siłę i pięk 
no budowy socjalizmu w naszym kraju, 
polscy plastycy przyrzekają Ci, Obywa­
telu Prezydencie, stworzyć nową, socja-

listyczną w treści, a narodową w swoim 
wyrazie artystycznym wielką sztukę Pol 
ski Ludowej".

wielki i nieśmiertelny nauczyciel Rewo­
lucji". Prasa donosi, że dzieła klasyków 
marksizmu cieszą się ogromną popular­
nością w Chinach. W samym tylko 1951 
roku wydano w języku chińskim posz­
czególne prace Lenina w nakładzie 764 
tysięcy egz., Stalina—w nakładzie 534 
tysięcy egzemplarzy.

MOSKWA. Agencja TASS donosi z 
Phenjanu: Prasa koreańska podaje, że ze 
wszystkich stron Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej nadchodzą 
wiadomości o uroczystościach ku czci 
wielkiego Lenina.

SOFIA. We wszystkich zakładach pra 
cy Bułgarskiej Republiki Ludowej od­
bywają się uroczyste zebrania ku czci 
Lenina. W przemówieniach i rezoluc­
jach robotnicy wyrażają swą wierność 
i przywiązanie do wielkich idei Lenina— 
Stalina, wskazujących narodowi bułgar­
skiemu drogę do szczęśliwego, socjali­
stycznego jutra.

MONTEVIDEO. Dziennik „Justicia" 
zamieścił artykuł pt. „Lenin i pokój". W 
artykule tym pismo podkreśla, że pod 
sztandarem Lenina i pod przewodem Sta 
lina narody realizują odwieczne swoje 
marzenia: utrwalają pokój.

Lenin
to sztandar narodów 

w walce o pokój
MOSKWA (PAP). W artykule wstęp 

nym poświęconym 28 rocznicy śmierci 
Włodzimierza Lenina, dziennik „Praw­
da" pisze m. in.:

Leninizm jest intemacjonalistyczną 
nauką międzynarodowego proletariatu, 
oświetla wszystkim narodom drogę wal­
ki o pokój, demokrację i socjalizm. Zwią 
zek Radziecki — żywe wcielenie idei le- 
ninizmu — dowiódł całemu światu, że 
jedynie leninowska droga prowadzi do 
wolności i szczęścia narodów.

Idee Lenina — Stalina, które zmobi­
lizowały do aktywnego, historycznego, 
twórczego działania najszersze masy lu­
dowe stały się potężną siłą w walce o 
nowe, wolne 1 szczęśliwe życie.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego w 
drugiej wojnie światowej dopomogło 
dziesiątkom milionów ludzi w krajach 
Europy środkowej i południowo-wschód 
niej w zrzuceniu jarzma kapitalizmu, w 
ustanowieniu władzy mas pracujących, 
we wkroczeniu na drogę budowy socja­
lizmu. . Zwycięstwo chińskiej rewolucji 
było największym po Rewolucji Paź­
dziernikowej triumfem marksizmu-leni- 
nizmu, było nowym potwierdzeniem je­
go międzynarodowego charakteru.

Masy pracujące krajów kapitalistycz­
nych .kolonialnych i zależnych — czy­
tamy dalej w artykule wstępnym — na­
tchnione ideami leninizmu, w sposób co
_____-____ —----------U-

raz bardziej zdecydowany powstają do 
walki o swe wyzwolenie.

W obliczu wzrastającej groźby nowej 
wojny światowej, narody miłujące po­
kój jeszcze bardziej zespalają się pod 
sztandarem walki o pokój na całym świe 
cie. W pierwszych szeregach bojowni­
ków o pokój kroczy naród radzięcki. Mą 
dra leninowsko-stalinowska polityka 
zagraniczna Związku Radzieckiego, po­
lityka pokoju i przyjaźni między naro­
dami, spotyka się z gorącą sympatią i 
poparciem całej postępowej ludzkości.

Potężny ruch narodów w obronie po­
koju związany jest nierozerwalnie z wal 
ką mas pracujących o swe żywotne in­
teresy. Partie komunistyczne i robotni­
cze zahartowane w bojach o interesy lu­
du pracującego, znalazły się na wyso­
kości swego historycznego zadania i 
wzniosły wysoko sztandar walki o pokój 
i narodową niezawisłość narodów. Ze 
zwycięskiej nauki marksizmu-leniniizmu 
partie komunistyczne i robotnicze czer­
pią coraz to nowe siły i znajdują odpo­
wiedzi na najbardziej palące zagadnie­
nia doby współczesnej. Nigdy jeszcze 
międzynarodowy ruch komunistyczny 
nie był tak zwarty i tak potężny jak w 
naszych dniach.

Kończąc, dziennik „Prawda" pisze: 
Wielkie dzieło Lenina żyje i zwycięża 
w bohaterskich czynach narodu radziec 
kiego, w sukcesach obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, w walce mas pra­
cujących krajów kapitalistycznych o 
swe wyzwolenie. Pod sztandarem Le­
nina pod kierownictwem Stalina naród 
radziecki kroczy niezachwianie do zwy- 

| cięstwa komunizmu. Natchnione przy­
kładem Związku Radzieckiego, opromie 
nione sztandarem leninowskim, masy 
pracujące krajów demokracji ludowej 
budują pomyślnie nowe życie.

Leninizm — to sztandar narodów ca­
łego świata w walce o. pokój, demokra­
cję i socjalizm.

28 lat temu, 21 stycznia 1924 r., zmarł Włodzimierz Lenin, wódz mię­
dzynarodowego proletariatu, wódz pierwszej w historii zwycięskiej rewo­
lucji proletariackiej — Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Zmarł Lenin, ale dzieło Jego żyi będzie wiecznie. Nauka leninowska 
legła bowiem u podstaw budownictwa socjalistycznego w ZSRR, dokona­
nego przez Jego przyjaciela i genialnego kontynuatora, Stalina. Nauka 
Lenina i Stalina legła u podstaw budownictwa socjalizmu w tych krajach 
Europy i Azji, które wyzwoliły się już spod panowania kapitalizmu. Nau­
ka Lenina i Stalina przewodzi ludom całego świata, walczącym o wy­
zwolenie narodowe i społeczne, o socjalizm. (Patrz artykuł str. 3).

■ - ... ■ ___ -fC '____

W obronie pokoju—przeciw odbudowie Wehrmac
Masowe wiece i manifestacje w całym kraju

Oświadczenie marionetkowego rządu Adenauera w Sprawie tworze­
nia Wehrmachtu spotkało się z najbardziej kategorycznym potępieniem 
ze strony profesorów, pracowników naukowych i administracyjnych 
oraz studentów wyższych uczelni polskich.

W czasie protestacyjnego zebrania 
w Łódzkiej Akademii Medycznej, 
dziekan Wydziału Farmaceutyczne­
go prof. dr A. Czartkowski oświad 
czył m. in.: „Remilitaryzacja Nie­
miec zach. jest nową prowokacją za 
chodnio-niemieckich odwetowców i

Debata nad propozycjami radzieckimi
ZDEMASKOWAŁA ZŁA WOLĘ BLOKU ZACHODNIEGO

3 godz. 45 min.
rekord huty »Kościuszko«

Przez wytopy szybkościowe i przy­
śpieszone oraz systematyczne przekra 
czanie planów dziennych stalownicy 
hut śląskich zmierzają do osiągnięc a 
nadwyżek produkcyjnych w b. m. i do 
przedterminowego wykonania planów 
na I kwartał b. r.

Załoga stalowni huty „Kościuszko" 
przeprowadziła do 16 bm. 45 wytopów 
szybkościowych i 45 wytopów przyśpie 
szonych. Przodownik pracy wytapiacz 
F. Chruszcz osiągnął przy tym rekor­
dowy czas 3 godz. 45 min. przy wyto­
pie szybkościowym, a E. Czech — 3 
godz. 50 minut.

Stalownicy huty „Pokój" przeprowa 
dzili w pierwszej połowie b. m. 62 wy 
topy szybkościowe i przyśpieszone.

Załoga stalowni huty „Baildon" prze 
kracza stale swoje dzienne plany. 
Ostatnio skrócono o 1 dzień remont pie 
ca martenowskiego.

PARYŻ (PAP). — 19 bm. Zgromadzenie Ogólne ONZ debatowało nad 
złożonymi przez delegację radziecką 
przeciw groźbie nowej wojny oraz 
między narodami".

Pomimo usiłowań 
bloku w ONZ, aby 
plenum do dyskusji 
propozycjami i ograniczyć ją jedynie j 
do wypowiedzi na temat motywów j 
głosowania — dyskusja była bardzo 
ożywiona i przekroczyła daleko ra-1 
my proceduralne.

Wystąpienia przedstawicieli państw, 
należących do bloku amerykańsko- 
angielskiego zmierzały do zatuszowa­
nia przykrfego dla tego bloku wra­
żenia, jakie wywołała w całym świę­
cie tchórzliwa odmowa rzeczowego 
rozpatrzenia i powzięcia decyzji w 
sprawie propozycji radzieckich, otwie 
rających — jak to przyznały same 
delegacje USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji — szerokie możliwości osiąg­
nięcia porozumienia w kwestii za­
kazu broni atomowej, redukcji zbro­
jeń i ustanowienia kontroli nad po­
wyższy

Kła 
mentac. 
rykańsko-angielskiego zdemaskowane 
zostały w przemówieniach delegatów 
ZSRR — Wyszyńskiego, Polski — 
Wierbłowskiego, oraz delegatów Cze­
chosłowacji — Grszeli, Ukrainy — 
Baranowskiego i Białorusi — Kisie- 
lewa.

Delegat Polski wiceminister Wier- 
bliowski m. in. stwierdził:

Cynizm propozycji trzech mocarstw 
ujawnia w pełni fakt, że te same 
państwa, które odrzuciły kompromi­
sową propozycję delegacji polskiej,

propozycjami w sprawie „kroków 
dla utrwalenia pokoju i przyjaźni

amerykańskiego 
nie dopuścić na 
nad powyższymi

ższjAj postanowieniami, 
kłamliwość i bezpodstawność argu- 
ntacji przedstawicieli bloku ame-

»POWRÓT« WACŁAWA RZEZACZA
NOWA POWIEŚĆ »ŻYCIA«

proponującą dla niewiązania rąk ko­
misji dwunastu przekazanie jej 
wszystkich wniosków z dziedziny 
zakazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń — obecnie chciały przekazać 
wnioski radzieckie tejże komisji bez 
zalecenia*Zgromadzenia Ogólnego.

Delegacja polska uważa wniosek 
radziecki za jedną całość i stoi na 
stanowisku, że przyjęcie wszystkich 
zawartych w nim punktów przyczy­
niło się niewątpliwie 
odprężenia sytuacji 
wej.

Delegacja polska
radziecki za jedną 
stanowisku, że przyjęcie wszystkich 
zawartych w nim punktów przy­
czyniłoby się niewątpliwie do po­
ważnego odprężenia sytuacji 
dzynarodowej.

Zabierając głos w dyskusji, 
Wyszyński wskazał na szerokie 
spektywy, otwierające się przed Na­
rodami Zjednoczonymi w dziedzinie 
uregulowania szeregu innych waż­
nych zagadnień w 
tych propozycji.

Lecz tego nie chcą 
Wielkiej Brytanii i 
bloku amerykańsko-angielskiego wo­
bec naszych propozycji — to jeszcze 
jeden dowód ich złej woli.

Obecna sesja Zgromadzenia Ogól­
nego raz jeszcze wykazała — 
jak wskazał na to na początku 1950 
r szef rządu radzieckiego Józef Sta­
lin, demaskując agresywne plany re­
akcyjny rządów — że polityka USA 
i innych krajów bloku północno­
atlantyckiego zmierza do tego, by 
oszukać swe narody, narzucić im 
swe agresywne plany, wciągnąć je po 
nownie do wojny.

do poważnego 
międzynarodo-

uważa wniosek 
całość i stoi na

mię-

min. 
per-

• Kończąc swe przemówienie, min. 
Wyszyński oświadczył:

Nie zważając jednak na wszelkie 
zakusy sił reakcyjnych — siły po­
koju coraz bardziej rosną i krzep­
ną. Związek Radziecki będzie i na­
dal niezachwianie prowadził swą 
pokojową politykę, politykę zapo­
biegania wojnie, zachowania i u- 
trwalenia pokoju, nie zważając na 
wszelkie sprzeciwy, okazywane 
przez agresywne siły w różnych 
krajach.
W głosowaniu na pierwszy ogień 

poszła rezolucja trzech mocarstw za­
chodnich, proponująca przekazanie do 
komisji rozbrojeniowej ONZ punktów 
propozycji radzieckich, dotyczących 
sprawy zakazu broni atomowej, roz­
brojenia i kontroli międzynarodowej. 
Znaczna liczba delegacji odmówiła 
podczas głosowania poparcia tej re­
zolucji „trzech". Została ona przyję a 
głosami bloku amerykańskiego prze­
ciwko głosom ZSRR, Polski, Ukrainy, 
Białorusi i Czechosłowacji przy po­
wstrzymaniu się od głosu 13 delega­
cji.
(Przemówienie min. Wyszyńskiego na 

str. 2)

stanowi poważną groźbę dla poko­
ju. Wysiłki anglo-amerykańskich im 
perialistów i marionetkowego rządu 
bońskiego, zmierzające do wywoła­
nia nowej zawieruchy wojennej, roz 
biją się o zdecydowaną postawę 
światowego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Józef Stalin. Naukowcy 
polscy nie będą szczędzić wysiłków 
w pracy nad' ugruntowaniem poko­
ju". .

Uczestnicy zebrania uchwalili jed- 
pomyślnie rezolucję, w której potę­
pili imperialistów amerykańskich, 
uzbrajających odwetowców z Nie­
miec zach.

Na masowym zebraniu profeso­
rów, studentów i pracowników nau 
kowych Uniwersytetu M. Curie Skło 
dowskiej w Lublinie uchwalono jed 
nomyślnie rezolucję, w której potę­
piono wskrzeszenie neóhitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Na masówce w Bydgoskich Zakła­
dach Przemysłu , Tłuszczowego wy­
bitny racjonalizator i przodownik 
pracy — tow. Antoni Pawłowski o- 
świadczył: „Imperialiści amerykań­
scy nie zachowują już nawet żad- 
nych pozorów i otwarcie dążą do 
agresji przeciw Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowej. 
Sojuszników znaleźli oni
hitlerowcach i kapitalistach z Bonn, 
którzy obiecują im dostarczyć milion 
młodzieży niemieckiej na mięso ar­
matnie. Nie dopuści do tego potęż­
ny obóz pokoju, przeciwstawią się 
także wszystkie zdrowe siły narodu j 
niemieckiego, który poniósł już dwu 
krotnie koszty obłędnych dążeń im­
perializmu".

Na wiecu, który zgromadził ro­
botników wszystkich oddziałów ko­
palni „Mieszko", tow. Pogorzelski o- 
świadczył:

„My, górnicy — na plany Impe- 
rialistów anglo-ameryakńskj^h po-

sobie w

trafimy .odpowiedzieć jak należy. 
Jutro nasza brygada dą dodatkowo 
100 ton węgla ponad dotychczasowe 
zobowiązania. To będzie nasza od­
powiedź". Zwiększenie wydobycia 
węgla zapowiedziało wielu górników 
dołowych kopalni „Mieszko".

Olbrzymi wiec robotników Widze­
wa odbył się w Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego im. 1 Maja. Pro­
testując przeciwko usiłowaniu wskrze 
szenia hitlerowskiego Wehrmachtu, 
robotnicy wyrazili jednocześnie swe 
wielkie poparcie dla programu zjedno 
czehia pokojowych Niemiec wysunię 
tego przez NRD i dla walki niemiec 
klej klasy robotniczej, która w Niem 
Czech zachodneh pod wodzą Komun! 
stycznej Partii Niemiec prowadzi 
bój na śmierć, i życie przeciwko pla 
nom imperialistów.

Długotrwałą owacją na, cześć przy 
jaźni polsko-niemieckiej i przyjaźni 
z wszystkimi narodami miłującymi 
pokój powitali włókniarze ZPB im. 
1 Maja treść serdecznego listu, na­
desłanego do załogi Zakładów przez 
włókniarzy NRD w związku ż No­
wym Rckieml

„Jesteśmy razem z narodem nle- 
mięćkim w z walce o zjednoczenia 

.Niemiec, w walce przeciw remilita- 
ryzacjj N ^zwyciężony — blisko 
miliard ludzi liczący obóz pokoiu, 
zmusi iTioe: ialistów do zaprzestania 
ich zbrodniczych poczynań" — 
stwierdzają. .jednogłośnie w uchwa­
lonej rezolucji robotnicy Widzewa.

Zgon

Jerzego Borejszy

i

razie przyjęcia

delegacje USA, 
inne. Sprzeciw

Walki w Egipcie
Anglicy atakują ludność cywilną

PARYŻ (PAP). W sobotę w strefie 
Kanału Sueskiego żołnierze brytyjscy 
zaatakowali brutalnie spokojną lud­
ność egipską na wybrzeżu kanału 
słodkowodnego. Egipskie bataliony 
wyzwoleńcze stanęły w obronie lud­
ności. Wywiązały się walki, w któ­
rych z obu stron są liczni zabici i 
ranni.

Komunikat dowództwa wojsk an­
gielskich w stref:e Kanału Sueskiego 
donosi, że spośród egipskiej ludno­
ści cywilnej wzięto zakładników.

Walki trwają.
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Kairu, że prasa egipska po-

tępią oświadczenie złożone przez 
premiera Churchilla w Kongresie 
amerykańskim, iż kraje należące do 
agresywnego „dowództwa środkowe­
go wschodu" powinny wysłać swe si­
ły zbrojne do strefy Kanału Sues­
kiego.

Dziennik „Al Ahram" pisze: Za­
równo Churchill jak i członkowie 
Kongresu amerykańskiego muszą zro 
zumieć, iż naród egipski będzie z 
taką energią walczył przeciwko woj­
skom okupacyjnym St. Złedńóćzo- 
nych, Francji czy Turcji jak walczy 
przeciwko imperialistom angielskim.

Komunikat KC PZPR
Komitet Centralny PZPR z głębo­

kim żalem zawiadamia, że dnia 19 
stycznia br. po długotrwałej chorobie 
zmarł w Warszawie długoletni dzia­
łacz KPP i PPR, zastępca członka 
KC PZPR, wybitny publicysta i dzia­
łacz kulturalny — towarzysz Jerzy 
Borejsza.

*
W związku ze śmiercią wybitnego 

działacza społecznego i kulturalnego 
Jerzego Borejszy^ Prezydium Rady 
Ministrów postanowiło, aby pogrzeb 
jego odbył, się na koszt Państwa. 
Żonie i synowi zmarłego przyznaje 
6ię zaopatrzenie.

Pogrzeb,Jerzego Borejszy odbędzie 
6ię w dniu’ 22 bm. na Cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach. Trumna 
ze zwłokami wystawiona będzie na 
wAdok publiczny w lokalu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich przy uL 
Foksal 3 5 we wtorek 22 bm. od godz. 
10 do godz. 13.30. 4

(Życiorys zmarłego na str. 2)



Walczymy o faktyczną likwidację
niebezpieczeństwa nowej wojny

Wbrew interesom narodu amerykańskiego
riąd USA będzie kontynuował politykę zbrojeń

Orędzie Trumana do Kongresu
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ

PARYŻ (PAP). Przemawlająo na p 
madienla Ogólnego ONZ dnia 17 
min. Wyszyński oświadczył m. in.:

Dyskusja nad zagadnieniem „śród 
ków zapobieżenia groźbie nowej woj 
ny światowej oraz środków utrwalę 
nia pokoju i przyjaźni między naro­
dami" wykazała, że szereg delega­
cji działa w myśl starannie opraco­
wanego planu taktycznego, który 
zmierza do storpedowania poważne­
go i rzeczowego rozpatrzenia propo­
zycji wniesionych przez delegację 
Związku Radzieckiego.

Wynika to również z faktu, iż 
wszyscy ci delegaci, po zadaniu mnós 
twa pytań, oświadczyli, że rozpatry 
wanie tych zagadnień tu W Komisji 
jest niemożliwe, a zresztą i niepo­
trzebne w związku z utworzeniem ko 
misji rozbrojeniowej.

Agresywny charakter 
bloku atlantyckiego

Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
twierdził, że celem bloku atlantyc­
kiego jest zapobieżenie trzeciej woj-

osiedzeniu Komisji Politycznej Zgro- 
styczni* br. szef delegacji radzieckiej

Pod presją opinii 
Joszida nie uznał władzy 
Kuomintangu nad Chinami

PEKIN (PAP). Deputowani parla­
mentu japońskiego stwierdzili, że 
„naród japoński uważa za niemożliwe 
ignorowanie Chin komunistycznych 
w dziele ustanowienia pokoju w 
Azji". Sprzeciwy kół handlowych i 
parlamentarnych zmusiły premiera 
Joszidę do odmowy uznania „rządu 
Czang Kai-szeka", jako rządu całych 
Chin. Joszida postanowił uznać 
kuomintangowców w układzie, któ­
rego ważność rozciąga się tylko na 
terytorium, kontrolowane przez kuo- 
mintangowców. „

nie światowej. Widzimy jednak, że 
efektem działalności przywódców 
bloku atlantyckiego — St. Zjedno­
czonych, Anglii i Francji — jest już 
rozpętanie działań 
Dalekim Wschodzie, 
niebezpieczeństwo i 
wojny światowej.

Mówca stwierdza, że analiza praw 
na paktu atlantyckiego musi pro­
wadzić do wniosku, iż pakt ten jest 
nie do pogodzenia z podstawowymi 
postanowieniami Karty NZ.

O agresywnym charakterze blo­
ku atlantyckiego świadczą niezli­
czone fakty i cała polityka państw, 
nadających ton blokowi atlantyc­
kiemu 1 decydujących o jego poli­
tyce. Blok atlantycki nie ma nic 
wspólnego z zapewnieniem bezpie­
czeństwa USA.

USA nie chcą dopuścić 
do rozejmu w Korei

Delegacja radziecka postawiła pro 
blem natychmiastowego przerwania 
działań wojennych w Korei.

Widzimy, jak uporczywie blok a- 
merykański przeciwstawia 6ię naszej 
propozycji w tej sprawie. Z przemó 
wień przedstawicieli tego bloku wy­
nika, że nie są oni zainteresowani 
w pomyślnym zakończeniu rokowań 
w Panmuindżonie i dlatego odmawia­
ją wszelkiej współpracy dla osiąg­
nięcia rozejmu.

Mówca przypomina następnie me­
tody, jakie dowództwo amerykańskie 
stosuje, by nie dopuścić do rozejmu 
w Korei.

Delegacja amerykańska domaga 
się prawa zatrzymania w niewoli — 
po przeprowadzeniu wymiany jeń­
ców — przeszło 165 tysięcy ludzi! 
Jest to szyderstwo z prawa między

wojennych na 
co wytworzyło 
groźbę nowej

** ‘‘•Ś

Jerzy Borejsza
1ERZY Borejsza urodził się 14 lipca I ska Polskiego. Pracował w redakcji 

1906 roku w Warszawie. Do organu ZPP „Wolna Polska" i „Nowe 
walki w szeregach ruchu robotnicze- 1 Widnokręgi", 
go przystąpił w roku 1927, a w roku 
1929 został członkiem Komunistycz­
nej Partii Polski. Jako aktywista 
partyjny pracował w Wydziale Pro­
pagandy i Agitacji Komitetu War­
szawskiego KPP oraz pełnił szereg 
odpowiedzialnych funkcji w komi­
tetach-dzielnicowych Partii na Woli, 
Mokotowie i w Warszawie - Podmiej­
skiej. Pracował również w redakcji 
centralnej KPP i w Centralnym Wy­
dziale Zawodowym.

Jerzy Borejsza, obdarzony wybit­
nym talentem publicystycznym, roz­
wijał w owym czasie żywą działal­
ność prasową i pisarską. W latach 
1936 — 1939 występował wielokrotnie 
na lamach prasy w obronie Republi­
ki Hiszpańskiej. Bral aiktywny udział 
w walce o utworzenie ludowego fron­
tu obrony praw mas pracujących 
i niepodległości Polski, zagrożonej 
przez hitlerowski imperializm. Za swą 
rewolucyjną działalność był prześla. 
dowany przez władze Sanacyjne.

Po wybuchu wojny Jerzy Borejsza 
znalazł się na emigracji w ZSRR. Od 
roku 1942 walczył przeciw najeźdź­
com hitlerowskim w szeregach Ar­
mii Radzieckiej na froncie kaliniń- 
skim. Za zasługi swe został odznaczo­
ny Orderem • „Czerwonej Gwiazdy". 
Od chwili powstania Związku Patrio­
tów Polskich, a następnie od chwili 
utworzenia I Dywizji Wojska Polskie, 
go, Jerzy Borejsza oddaje wszystkie 
swe siły Sprawie walki o Polskę Lu­
dową. Był oficerem I Dywizji Woj-

Po wyzwoleniu kraju Jerzy Borej­
sza Staje się jednym z najczynniej- 
szych organizatorów życia kultural­
nego Polski Ludowej. Byt założycie­
lem i prezesem Spółdzielni Wydaw- 
niczo-Oświatowej „Czytelnik" oraz 
pełnomocnikiem rządowym dla zor­
ganizowania „Ossolineum". Wraz z 
grupą najwybitniejszych intelektua­
listów polskich i zagranicznych orga­
nizował w roku 1948 I Kongres In­
telektualistów w Obronie Pokoju we 
Wrocławiu, który odegrał poważną 
rolę w rozwoju światowego ruchu po­
koju.

Kongres Zjednoczeniowy w grudniu 
1948 roku wybrał Jerzego Borejszę 
na zastępcę członka Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Wyrazem uznania 
jego zasług dla Polski Ludowej było 
odznaczenie go Krzyżem oficerskim 
i Krzyżem komandorskim Orderu 
Polski Odrodzonej.

Zdrowie Jerzego Borejszy w ciągu 
ostatnich lat zostało podkopane przez 
ciężką chorobę raka żołądka i prze­
wodu pokarmowego.

Mimo choroby nie przerywa jednak 
pracy publicystycznej i pisarskiej. 
Do ostatnich chwil pracował nad sze­
regiem własnych utworów i nad 
przekładem na język polski wielkie­
go poematu Pablo Nerudy.

Jerzy Borejsza był ofiarnym bojow­
nikiem, oddanym sprawie socjalizmu 
i pokoju.

Cześć Jego pamięci! ,

narodowego, które nakazuje wymia i 
nę wszystkich jeńców — co do jed 
nego człowieka.

Delegat Francji, p. Chauvel, chcąc 
odwrócić uwagę od okoliczności, że 
udział w bloku atlantyckim jest nie 
do pogodzenia z członkostwem w 
ONZ, — stwierdził, że Związek Ra­
dziecki zmierza do tego, by „para­
liżować takie Układy jak palzlt atlan­
tycki". Nie ma potrzeby — oświad­
czył min. Wyszyński — abyśmy 6ię 
6tarali o to, by pakt atlantycki uległ 
paraliżowi. Dzieje 6ię to bez nas. 
Paraliż paktu atlantyckiego i bicku 
atlantyckiego zbliża się z każdym 
dniem w rezultacie wewnętrznych 
sprzeczności krajów tego bloku. 
Sprzeczności te ujawniają się z każ­
dym dniem coraz bardziej. :

Z kolei omjówił min. Wyszyński 
projekt rezolucji USA, Anglii i ’ 
Francji i oświadczył: Rezolucja 1
trzech mocarstw zachodnich zmierza ' 
do tego, by uniemożliwić przyjęcie 
przez Zgromadzenie Ogólne uchwały ' 
w sprawie zakazu broni atomowej i 1 
ustanowienia międzynarodowej kon- ' 
troll.

Blok amerykański niechce 
żakazu broni atomowej
Pytają nas, co to znaczy „ścisła > 

kontrola międzynarodowa"? >
Jest to po pierwsze — badanie ' 

działalności przedsiębiorstw wydoby- ■ 
wającyćh surowce atomowe i ener- 1 
gię atomową oraz sprawdzanie ich 
sprawozdawczości, po drugie — 
sprawdzanie Istniejących zapasów 
surowców, materiałów i półfabry­
katów, po trzecie — badianie pro­
cesów produkcyjnych o tyle, o ile 
jest to niezbędne dla kontroli nad 
używaniem materiałów atomowych 
i energii atomowej, po czwarte — 
nadzór nad wykonaniem ustalonych 
reguł kontroli technologicznej.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia min. Wyszyński powiedział: 

Proponujemy, by Zgromadzenie 
Ogólne ogłosiło bezwarunkowy za 
kaz broni atomowej i ustanowie­
nie międzynarodowej kontroli, 
przy czym zakaz broni atomowej 
wejdzie w życie równocześnie z 
ustanowieniem kontroli międzyna­
rodowej.
Krytycy naszej propozycji nie mo 

gli powiedzieć nic istotnego w swych 
zarzutach przeciwko wnioskom ra­
dzieckim. Ograniczyli się do tego, 
że stwierdzani, iż wysunięcie tych 
projektów nie wystarcza do usunię 
cla przeszkód". Unikali oni jednak 
wypowiedzi w sprawie istoty propo­
zycji radzieckiej, które mają usunąć 
i w rzeczywistości usuwają togo ro­
dzaju przeszkody.

Podsumowując wyniki 4-dniowych 
debat w Komisji na temat „środ­
ków zapobieżenia groźbie nowej 
wojny światowej oraz umocnienia po 
koju i przyjaźni między narodami", 
— muszę stwierdzić, że rozważania 
rozmaitych delegatów, którzy w taki 
lub inny sposób krytykowali nasze 
pi opozycje, są odmową zgody na za 
kaz broni atomowej.

Program pokoju
Propozycje radzieckie są ważnym 

krokiem naprzód na drodze zmie­
rzającej do zapobieżena nowej woj­
nie oraz do umocnienia pokoju i 
przyjaźni między narodami. Oto dla 
czego domagamy się przyjęcia wszy 
stklfch 8 punktów propozycji radziec­
kiej.

Domagamy się stwierdzenia, że 
udział w bloku atlantyckim jest 
nie do pogodzenia z członkostwem 
w ONZ. Wzywamy Zgromadzenie 
Ogólne, by stwierdziło konieczność 
natychmiastowego przerwania dzla

zbroj- 
w to 

bazach 
tery-

łań wojennych w Korei. Domaga­
my aię by Zgromadzenie Ogólne 
ogłosiło bezwarunkowy zakaz bro­
ni atomowej i ustanowienie mię­
dzynarodowej kontroli, przy czym 
zakaz i kontrola mają być wprowa 
dzone w życie równocześnie. Pro­
ponujemy, by Zgromadzenie Ogól­
ne zaleciło wszystkim państwom 
dostarczenie pełnych oficjalnych 
danych o stanie Swych sił 
nych 1 zbrojeń, włączając 
broń atomową, oraz dane o 
wojskowych na obcych
tortach. Dane te powinny być do 
starczone po przyjęciu uchwały o 
zakazie broni atomowej i o re­
dukcji sił zbrojnych o 1/3.
Zalecamy utworzenie w ramach 

Rady Bezpieczeństwa międzynarodo 
wego organu kontrolnego z* prawem 
inspekcji na stałej podstawie. Zale­
camy zwołanie światowej konferen­
cji w sprawie redukcji zbrojeń.

Proponujemy, by Zgromadzenie 
Ogólne wezwało rządy pięciu mo­
carstw do zawarcia paktu pokoju, 
oraz — wszystkie inne miłujące po­
kój państwa do przyłączenia się do 
tego paktu.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
przyjęcie tego prawdziwego progra­
mu pokoju, który zawarty jest w 
naszym projekcie rezolucji oraz kon 
sekwentna realizacja wszystkich 
punktów tego programu — zapewni 
faktyczną likwidację niebezpieczeń­
stwa nowej wojny światowej oraz 
umocni pokój 1 przyjaźń między na­
rodami. v

WASZYNGTON (PAP). Ogłoszono, 
teket orędzia prezydenta Trumana 
do Kongresu USA w sprawie sytua­
cji gospodarczej St. Zjednoczonych. 
Prezydent Truman stwierdza, że go­
spodarka USA stoi pod znakiem 
zbrojeń, które mają być wzmożone 
w ciągu najbliższych lat. Truman 
zapowiedział, że w najbliższym cza­
sie podatki będą zwiększone co naj­
mniej o 5 miliardów doi. Zwiększe­
nie podatków nie zapobiegnie pogłę­
bieniu się deficytu budżetowego, po­
nieważ — jak stwierdza orędzie — 
równowaga między wydatkami a do­
chodami skarbowymi została za­
chwiana.

„W wyniku znacznego zwiększenia 
wydatków na zbrojenia — w 1953 r. 
budżetowym — stwierdza Truman — 
należy oczekiwać wielkiego deficytu, 
prawie dwa razy większego, niż w r. 
1952. W 1952 r. deficyt będzie wy­
nosił w przybliżeniu 8 miliardów 
doi., a w 1953 r. — 16 miliardów 
doi. Zadłużenie rządu USA wzrośnie 
więc w ciągu 2 lat o 24 miliardy 
dolarów.

Z orędzia Trumana wynika, że 
zdolność nabywcza ludności USA 
zmalała. „Ludność — stwierdza Tru­
man — powstrzymuje się od zaku­
pów, ponieważ ceny są na ogół nie­
dostępne".

Truman przyzna je wzrost bezrobo­
cia w St. Zjednoczonych oraz czę­
ściowe zatrudnienie robotników i 
urzędników w wielu gałęziach prze­
mysłu cywilnego. Truman zapowiada 
zmniejszenie do minimum wydatków 
na budownictwo domów mieszkal­
nych, szpitali i szkół.

Orędzie prezydenta USA stanowi 
dowód, że koła rządzące USA zde­
cydowane są, wbrew interesom na-

rodu amerykańskiego, kontynuoęB, 
politykę wyścigu zbrojeń i pnygcą, ■] 
wań wojennych. ’ jł

Truman w orędziu suwm porusz ^1 
również niektóre 6prawy, związane J w 
sytuacją gospodarczą krajów, alą. 
nych od USA, a zwłaszcza członko, 
paktu atlantyckiego. Przyznał on, ą Ą1 
kraje te znajdują się w gorszej gy. ł 
tuacji, nii 2 lata temu. | ’

Truman wyraził zadowoleni*, 
uczestnicy paktu atlantyckiego weuj. 
zdecydowanie na drogę zbrojeń 1 
przyznał, że stało eię to pod ntd,n» 
skiem USA. Truman dał do zron.u»- 
mienia, że rząd amerykański dygnie 1 
nuje rozmaitymi środkami presji, ąró*; 
zmusić uczestników paktu aUenWyicś 
ckiego do jeszcze większego wznoj $• 
żenią zbrojeń.

Konferencja w Moskwie

MOST POROZUMIENIA
, W Moskwie odbędzie się w kwietniu Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza. W mieście tym, po raz pierwszy w historii, spotkają się (na 
płaszczyźnie pozarządowej) przedstawiciele wszystkich dziedzin życia go­
spodarczego obydwu ustrojów ekonomicznych i społecznych, kapitalizmu 
1 Socjalizmu, aby wspólnie Obradować nad

„możliwościami poprawy warunków życiowych narodów świata przez 
pokojową współpracę różnych krajów 1 różnych systemów oraz przez roz­
wój stosunków ekonomicznych między wszystkimi krajami".

Temu problemowi poświęcą swą 
pracę ekonomiści i przemysłowcy, 
handlowcy i rolnicy oraz technicy, 
działacze zw. zaw. i spółdzielcy, aby— 
bez względu na różniące ich poglą­
dy — przyjść z pomocą ludzkości w 
piętrzących się przed nią trudno­
ściach. Będzie tó główny — i jedy­
ny — punkt porządku dziennego tej 
konferencji gospodarczej, zainicjowa­
nej przez Światową Radę Pokoju (na 
sesji berlińskiej, w lutym 1951 r.), a 
organizowanej już od października 
1951 r. przez Międzynarodowy Komi­
tet Inicjatywy w Kopenhadze. W 
skład Komitetu wchodzą zarówno 
uczestnicy światowego ruchu pokoju, 
jak i liczne osobistości ze świata ka­
pitalistycznego, które w ruchu tym 
nie uczestniczą, lecz o których wia­
domo, że ujawniają na tyle dobrą 
wolę, iż w życiu międzynarodowym 
przeciwni są wszelkim rozstrzygnię­
ciom drogą użycia siły.

Konferencja nie będzie poruszać 
spraw ideologicznych, lecz zajmie się 
konkretnymi, rzeczowymi możliwo­
ściami współpracy ekonomicznej — 
niezależnie od różnic ustrojowych. 
Takie nastawienie konferencji umoż­
liwi jej uczestnikom wzajemne zo­
rientowanie się w perspektywach wy­
miany gospodarczej, w charakterze i 
rodzaju zainteresowań wszystkich 
krajów, a więc — przyczyni się do 
nawiązania normalnych stosunków 
gospodarczych, które przecież w tak 
wielkiej mierze warunkują istnienie 
pokoju między narodami.
W KLESZCZACH WASZYNGTONU

Powojenna polityka amerykańska, 
dążąc do ekonomicznego podporząd­
kowania władcom Stanów Zjedno­
czonych całego świata kapitalistycz­
nego (po to, aby tym skuteczniej 
wprzęgnąć go w agresywne plany 
przeciw obozowi socjalizmu) tak da­
lece naruszyła równowagę ekonomicz

I

♦ MOSKWA. W ZSRR obroty tow 
we w wiejskiej sieci spółdzlelczołel 
żywców wzrosły w r. ub. • Ił proc. ’ 
równaniu z r. l»50. Na wiei dostar 
o 26.2 proc, więcej tkanin jedwabnytt 
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konfekcyjnych, » | L* 
trykotażowych, s u liy . __ ---------

_______ .. _ ______ radzieckich o.SM * r, 
wych sklepów oraz ponad Z.M* Stol6«* 
restauracji 1 cukierni. ®
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tyle cukru z buraków, ile wyproduk ' 
w r. 195« USA, Kanada, Anglia, Iriandl
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w przemyile czechosłowackim wzmll 
ciągu ostatnich Z lat o M proc.
♦ PARYŻ. Delegacja SDFK a ». 

clerc na czele, złotyła w seler staną* 
ONZ apel, w którym domaga tlą ukg. 
czenla wojny w Korei 1 Vietnam!t, ąj 
dukcjl zbrojeń 1 zawarcia paktu | 
między pięcioma wielkimi mocarsrw -K.-
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e aresztowaniami w Maroko 1 
rencją wojskową w Waszyngtonie.

Dziennik podsumowuj* „dobrafał 
stwa" cywilizacji francuskiej w TuXin 
sie i stwierdza, źe milion ludnokOllll 
niskiej na ogólną liczbę 3,5 uilin 
jest stale niedożywiany. Zaledwie )W 
proc, dzieci tuniskich może uctęm W 
do szkół. Śmiertelność wśród iwj Ri 
jest wprost zastraszająca — co Wółf 
dziecko umiera w pierwszym iwhaki 
cia. Koloniści francuscy zapmBwy 
800.000 ha najurodzajniejszej imifik 
oraz bogactwa naturalne kraju. F W

Krwawe represje okupantów francuskich
wobec narodowo-wyzwoleńczego ruchu narodu tuniskieji;'

PARYŻ (PAP). W wyniku krwawych represji, podjętych przez francuskie 
władze kolonialne, sytuacja w Tunisie stale się zaostrza. Wszystkie większe 
miasta w kraju jak Tunis, Bizerta, Ferry ville, Beja i Mateur objęte są strajkiem 
generalnym. Na ulicach Tunisu patrolują czołgi i samochody pancerne. Silne 
oddziały policji strzegą pałacu francu skiego rezydenta generalnego. Policja za­
blokowała również drogi, łączące Tun’s z resztą kraju.

W Tunisie doszło do nowych starć. Na 
jednym z przedmieść policja przy użyciu 
czołgów zaatakowała manifestantów, za­
bijając jedną osobę i raniąc sześć. Do 
zajść doszło również w Mateur, gdzie w 
wyniku starć z policją, zginęło 7 osób,

46 zostało rannych.
Komunistyczna Partia Tunisu ogło­

siła deklarację, protestującą przeciw­
ko brutalnym represjom okupantów 
francuskich wobec ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Tunisie. Deklaracja 
domaga się przyznania narodowi tu­
mskiemu pełnej niepodległości.
Tuniskie zw. zaw. pracowników pań­

stwowych skierowały telegramy prote­
stacyjne do rządu francuskiego i ONZ. 
Tuniski minister sprawiedliwości, Salah 
Ben Youssef, który przebywa obecmew 
Paryżu, złożył dziennikowi „Liberation" 
oświadczenie, w którym podkreśla, iż 
pełną odpowiedzialność za krwawe zaj­
ścia w Tunisie ponoszą władze francu­
skie. Ben Youssef wyraził przekonanie, 
że walka narodu tumskiego zakończy się 
zwycięstwem.

Protesty we Francji
PARYŻ (PAP). W związku z krwa­

wymi represjami kolonialnymi w Tuni­
sie, Francuska Partia Komunistyczna o- 
głosiła protest, w którym składa hołd 
patriotom tunisklm, poległym w walce o 
wolność swej ojczyzny. KP Francji po­
tępia kolonialną politykę rządu francu­
skiego, który w momencie, gdy problęm

a

>

ną świata, że obecnie wiele państw 
kapitalistycznych albo już przeżywa 
katastrofę gospodarczą, albo też znaj 
duje Się nad jej krawędzią.

Jedną z głównych przyczyn kryzy­
su w państwach kapitalistycznych, a 
zwłaszcza w krajach Europy Zachód 
niej, był plan Marshalla. Plan ten, 
niosąc rzekomo pomoc gospodarczą 
w odbudowie powojennej, stał się 
jawnie planem forsownej militaryza­
cji całej gospodarki w zachodniej 
Europie. Dzisiaj, po niespełna 4-let- 
niej działalności planu Marshalla, ce­
le jego realizuje nadal tzw. „Urząd 
Wzajemnego Bezpieczeństwa", insty­
tucja, z pomocą której władze USA 
obiecują sobie uzupełnić swój własny 
program zbrojeniowy, obarczając nie 
którymi jego ciężarami budżety 
państw zmarshallizowanych.

I tak oto, zanim Europa zachodnia 
niejako zdołała się spostrzec, plan 
Marshalla spowodował likwidację 
wielu gałęzi zachodnio-europejskiego 
przemysłu, przekształcił Unię rozwo­
jową rolnictwa, spowodował inflację 
i bezrobocie, ułatwiając ponadto wła­
dzom USA spenetrowanie terenów 
kolonialnych. Przede wszystkim jed­
nak — rzecz ogromnej wagi — plan 
Marshalla niemal zupełnie odciął 
świat kapitalistyczny od normalnej 
wymiany gospodarczej z obozem so­
cjalizmu, z obozem, który rozprze­
strzenia się od Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej aż po wschodnie 
wybrzeża Chin Ludowych. Stało się 
tak dlatego, iż wszelką — jakże zresz­
tą złudną — „pomoc" gospodarczą 1 
zbrojeniową dla zmarshallizowanej 
Europy władze USA uzależniały stale 
od bojkotowania wymiany ze Wscho- kie 
dem. ’ ' (•

tuniski został przedłożony ONZ, zmie­
rza do zdławienia ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w Tunisie. Prowadząc taką 
politykę, rząd francuski działa w intere­
sie garstki kolonizatorów francuskięh, w 
interesie anglo-amerykańskich podżega 
czy wojennych, którzy przekształcają 
Tunis w, bazę agresji. Francja powinna 
oprzeć swą politykę wobec narodu tu­
mskiego na zasadach równości praw.

Również liczne organizacje francuskie, 
jak CGT, Zw. Kobiet Francuskich, Zw. 
Zaw. Urzędników Państwowych oraz ro 
botnicy wielu fabryk zaprotestowali prze 
ciwko krwawym represjom wł|dz fran­
cuskich w Tunisie.

Prasa francuska poświęca liczne ko 
mentarze wydarzeniom w Tunisie.

Dziennik „Liberation" podkreśla, że 
zaostrzenie sytuacji w Tunisie zbiega się

FAKTY O/t/f/3

KRONIKA POLITYCZNA
10 bm. w Ambasadzie KorcAsklej ■ 

Warszawie amb. Coj Ir wręczył poOro|lp| 
tarzowl Stanu w Min. Transportu DtcoT’*' 
wego i Lotniczego, J. Burgmowi, lą GW1 
ambasadorowi R. P. w Korei, order Sae 
dar Państwowy II stopnia, prrytnMyt 
zasługi w umocnieniu przyjaźni 
koreańskiej.

--------------------------------------------

Lud Tunisu żąda niepodległości
Fakt, iż generalny sekretarz 1 

ONZ nie przekazał Radzie Bez- j 
p.ecZeństwa 6kargi Tunisu, skie- [ 
sowanej przeciwko kolonizatorom! 
francuskim — wywołał wśród narodu j 
tumskiego powszechne oburzenie. ZI 
każdą godziną wzrasta ilość organi-! 
zowanych w całym kraju demonstra- I 
Cji, podczas których uczestnicy do­
magają 6ię zniesienia protektoratu

Szantaż ten nie przeszkodził rozwo­
jowi wspaniałego budownictwa poko­
jowego w krajach, należących do obo­
zu socjalizmu, odbił się jednak wprost 
fatalnie na przymusowych uązestni- 
kach tej blokady gospodarczej.

SKUTKI BLOKADY
Dzisiaj nawet reakcyjna prasa ame­

rykańska nie ukrywa fatalnej sytua­
cji, w jakiej — na skutek realizowa­
nia waszyngtońskiej polityki gospo­
darczej — znaleźli się „sojusznicy" 
USA. Tak np. znany, reakcyjny pub­
licysta amerykański, Walter Lip- 
pmann, wypowiada się na ten temat 
14 bm. 
bune“.

„USA 
polityka 
Brytanię, Japonię i zachodnie Niemcy 
od rynków zbytu i surowców we 
wschodniej Europie i Azji, uderza 
bezpośrednio w coraz bardziej słab­
nących aliantów USA... Nie ulega 
wątpliwości, ie sytuacja aliantów za­
chodnich W skali światowej POGAR­
SZA SIĘ z dnia na dzień".

Nie mniej wymownie ocenia rzecz 
„Christian Science Monitor";

„Europejscy alianci USA ponoszą 
straty gospodarcze przez BLOKADĘ 
HANDLU między Wschodem i Zacho 
dem. Ich zależność od amerykańskiej 
pomocy ekonomicznej jest przede 
wszystkim rezultatem tej blokady. 
Gdyby bariery zostały zniesione... 
Europa zachodnia szybko odzyskała­
by NIEZALEŻNOŚĆ od amerykań­
skiej pomocy gospodarczej. Ekonomi­
ści zgadzają się powszechnie, ie ta­
kie wznowienie stosunków gospo­
darczych, 'jiidziej niż cokolwiek in-

w „New York Herald Tri-

zapominają, że amerykańska 
gospodarcza, odcinająca W.

a
nego, pomogłoby w UZDROWIENIU 
problemów ekonomicznych”.
ŚWIADECTWO WOLI POKOJOWEJ

Nic zatem dziwnego, że zainicjowa­
na w tych okolicznościach Między­
narodowa Konferencja Gospodarcza 
w Moskwie wywołuje ogromne zain­
teresowanie na całym świecie — i co­
raz większe zaniepokojenie Waszyng­
tonu.

Ekonomiczny korespondent „New 
York Times" w Genewie, Hoffman, 
obserwuje z goryczą, że liczba eko­
nomistów i przemysłowców zachod­
nio-europejskich, którzy przyjmują 
zaproszenie na konferencję moskiew­
ską, stale wzrasta. Czegóż to dowo­
dzi? Oczywiście tego, że niektóre 
trzeźwiejsze koła burżuazji zach- 
europejskiej dobrze zdają sobie spra­
wę, iż na wojnie nic wygrać nie mo­
gą. Ze przeciwnie — wbrew polityce 
waszyngtońskiej — są najżywotniej 
zainteresowane w rozbudowie wymia 
ny handlowej z obozem socjalizmu. 
I to właśnie tak bardzo Waszyngto­
nowi się nie podoba.

Międzynarodowa Konferencja Go­
spodarcza W Moskwie 
władców 
przykrym i z tego względu, 
liżuje ich obłudną pr< 
ciąż władcy USA tak w 
mują o swych rzekomo 
intencjach, w praktyce r< 
ko, aby narzucić światu w 
tego dzielą świat na 
tymczasem konferenc 
to konkretne świadec 
jowej, ożywiającej j 
organizatorów oraz 
jaw tej prawdy, że 
i kapitalizm 1 socjall 
kojowo współistnieć.

jest też dla
USA zjawiskiem nader 

■I, że para- 
apagandę. Cho- 

iele dekla- 
pokojowych 
»bią wszyst- 

lę i dla- 
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i przywrócenia Tuniaowi pełnej w 
podległości. W odpowiedM na i*W X 
ludu tuniskiego, policja generaML^' 
rezydenta Francji, Hautec)«q»ą 1. 
działając w myśl jego rookazthr, •*•<! 
zawahała się użyć broni palnej p#, 
ciw manifestantom. Są już pienahu, 
ofiary. W miastach Bizerta i 
ville 3 osoby zabito a 60
Z polecenia również HautecW^kit 
aresztowano głównych przywódctt-ii 
tuniskiego ruchu wyzwoleńczego. No;* 
ulicach miast i po drogach 
czołgi i samochody pancerne aj**,’ 
nlone policją. ,Lr

Protestując przeciwko repraj^itt' 
organizacje związkowe ogkśii? •'“i 
całym kraju strajk generalni. 
tuniski absolutnie nie kapituluje ij 
maga się nadal realizacji awycb i» 
nych żądań. p-h

Tunis, kraj polotony i 
ramiesskaty prtrz 3,1 min, 
rów jest od 1831 * 
tem francuskinu (__ --w” -
perialiicl franmsry umiłują prL 
cić Tunis w kolonię. W obncnyBjX 
dlie‘* i „parlampncK" tnnHklm 
stanowiska obsadsena są prtei 
zów. Niemal cala gospodarka Uf 
Ju opanowana jest prtea wielkie ’ 
rayntwa akcyjne, posnstające yM 
trolą banków francubkkrk. Ókob" 
ty a. ha najlepszej ziemi znajduj* W' 
rękach kolonizatorów, podczas £ W 
la ludność tubylcza posiada 3 falk" ■ 
najgorszego gruntu.

Rabunkowa gospodarka 
eksploatacja siły 
zmiernie niskich 
wprost opłakane 
Wśród ludności i 
Jarym ten 
na w tym 
„protektor 
dzieci tunl 
krocza 1 r 
karty zaś 
su at... 47: 
ny podaj? 
ku szkole 
urzęs/czać 
„cywilizacyjno!

Ot

1
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Od tege tet
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robwiej pri| *' J 

płacach spows4»’>ł 
w■ranki tog 

. su?rwy się w «oń»*
Ir gruiłlca, luprłnir 
kraju przed ustanowb^j 
uM. Rmlerfelnok ę*. 
lich* których wiek o Ir 
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banków i kaacd^

*cna naprężona gytuacjó ję 
dowodzi, ża pod wpływem 
wiadomości i przykładu 
ów kolonialnych 1 ||BiM i ’ 
wyłamujących Mę spod 

nu imperialistycznego — ^* 
podjął walkę o wolność *
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3 mecze o pływacki Puchar Miast
Warszawa zakwalifikowała się do finału
3 mecze o pływacki Puchar Miast
Warszawa zakwalifikowała się do finału

W Szczecinie, Siemianowicach 1 Warszawie odbyły 8ię zawody o pły­
wacki I uchar Miast. Najlepsze wyniki uzyskali Kociszewski i Tołkaczewski 
nł i Czas ®bu “ 1:91,8. Doskonale popłynęła również Dzików-

m dow. jest lepszy od rekordu Polski, lecz
"j* może być uznany, ponieważ pływalnia nie miała przepisowych wymia-

dow. — Warszawa 
czówna (War.).

SZCZECIN —

5:35,6, skoki — Chrząsz-

GDAŃSK 120 :102

Lewiński (Szcz.) 2:58,5, 200 m st. grzbiet.
— Kałuża (Gd.) 2:51,6, 4x100 m st. zmień.
— Gdańsk 5:11,2, 4x200 m st. dow. — 
Gdańsk 10:49,9, skoki — Wójcik (Szczecin) 
66,2 pkt.

rów. Drużyna szczecińska, którą trenuje Knausz, zwyciężając Gdańsk 
wiodła, iż czyni szybkie postępy.

Wyniki niedzielne przedstawiają się 
następująco:
WARSZAWA — WROCŁAW 127:87

W Warszawie reprezentacja stolicy 
pokonała Wrocław 127:87 pkt,, kwali-’ 

I fikując się do finału pływackiego Pu­
charu Miast. Uzyskano na ogół prze­
ciętne wyniki. Na dystansie 100 m. st. 
dow. Tołkaczewski (Wr.) pokonał po

I

i
i

Narciarze składają
hołd pamięci Lenina

Uczestnicy międzynarodowego obo­
zu narciarskiego w Zakopanem udali 
się 20 bm. do Poronina, gdzie złożyli 

■wieńce u stóp pomnika wielkiego wo­
dza i nauczyciela mas pracujących 
całego świata, Lenina, oddając hołd 
genialnemu twórcy państwa radziec­
kiego.

I

I

I
I

i 
i- 
h 
ił 
1
K 
D

do-

zaciętej walce Kociszewskiego, 
uzyskali jednakowy czas 1:01,8.
400 m. st. dow, kobiet Kowalska

Obaj 
Na

— ,----------- usta
nowiła rekord okręgu warszawskiego 
— 6:01,4. W piłce wodnej wysokie 
zwycięstwo 19:1 odniosła Warszawa.

m st.
100 m 
200 m 
m st. 
m st.

Warszawa 9:54,4 4x100 m st. zmień.
Bachlarz 

m 
m 
m

200
400

St. 
st. 
st.
m 
m 
m 
st.

W poszczególnych konkurencjach zwy­
ciężyli mężczyźni — 100 m st. dow. — 
Tołkaczewski (Wr.) 1:01,8, 106
grzbiet. — Jaśkiewicz (Wr.) 2:42,8, 
st. mot. — Petrusewicz (Wr.) 1:14,9, 
st. klas. — Petrusewicz 2:48,2, 400 
dow. — Tołkaczewski 5:09,8, 4x200 
dow.
— Wrocław 4:53,8, skoki 
(Warsz.) 65,27 pkt. Kobiety — 100 
dow. Bemówna (Wr.) 1:19,2, 100 
mot. — Byszewska (War.) 1:36,0, 200 
grzbiet. — Fijałkowska (War. 3:12,4, 
st. klas. — Wójcicka (War.) 3:22,2,
st. dow. Kowalska (War.) 6:01,4 4x100 
st. zmień. — Warszawa 5:55,8 , 4x100 m

-- ----------- . —

Narada trenerów pływackich
Kadrowcy mają dobre warunki treningu

W Warszawie odbyła się trzydnio- | Przeprowadzono 
wa narada trenerów pływackich. W 
naradzie tej wzięło udział 23 trene­
rów z całego kraju. Dokonano ńa nićj 
analizy planów szkolenia i omówiono 
osiągnięcia i braki.

W bież, roku szkolenie własne bę­
dzie realizowane na specjalnych obo­
zach i kursach; więcej uwagi poświę­
cone będzie zagadnieniom związanym 
z piłką wodną i skokami.

rewizję starych 
norm klasyfikacyjnych i opracowano 
nowe które zostaną przedłożone do za 
twierdzenia Prezydium Sekcji Pływać 
twa GKKF.

Finalistki Pucharu Polski
w siatkówce

W Lublinie, Grudziądzu, Przemyślu 
i Radomiu zakończyły się trzydniowe 
półfinałowe rozgrywki o Puchar Pol­
ski w siatkówce drużyn żeńskich. 
Zwycięzcy grup półfinałowych zakwa-

i lifikowali się do finału.
W Lublinie zwyciężyła warszawska 

, Spójnia (bez porażki), w Grudziądzu 
— Unia Łódź (bez porażki), w Prze­
myślu — AZS Warszawa (bez poraż­
ki) i w Radomiu — Kolejarz Gdańsk.

I
i

Następnie każdy z trenerów oma­
wiał prace i postępy zawodników ka­
dry których miał pod swoją opieką.

Jak wynika z tych sprawozdań za­
wodnicy kadry trenują regularnie i 
mają dobre warunki bytowe, jedynie 
Dzikówna (Ogniwo Bytom) Boniecki 
(Ogniwo Łódź) i Werakso (Kolejarz 
Warszawa) znajdują się w trudnych 
warunkach.

Poza tym ustalono minima kwalifi­
kujące na obóz Kadry Narodowej, któ 
re przedstawiają się następująco:

i
►
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W Szczecinie
Gdańsk 120tl02 .... ; , __ _
było wysokie zwycięstwo Szczecina w 
piłce wodnej 9:3. Ustanowiono cztery 
rekordy okręgowe, w tym jeden gdań­
ski.

Wyniki: kobiety — 100 m st. dow. — 
Czajkowska (G) — 1:23,5, 400 m st. dow. 
— Laskowska (Szcz.) — 6:39,8, 100 m st. 
mot. — Kurkówna (Szcz.) — 1:31,5, 200 m 
st. grzbiet. — Rohde (Szcz.) — 3:23,8 200 
m st. klas. — Kopczyńska (Szcz.) — 
3:36,5, 4x100 m st. dow. — Szczecin 6:10,8, 
skoki — Okołokułak (Szcz.) 23.12 pkt. 
Mężczyźni — 100 m st. dow. — Włudar- 
czyk (Szcz.) 1:06,3 , 400 m st. dow. — Włu- 
darczyk (Szcz.) 5:22,4, 100 m. st. mot. — 
Samojłowicz (G) 1:18,8, 200 m st. klas. —

Konkurencje mężczyźni kobiety
100 m st. dow 1:02,5 1:16
200 m st. dow. 2:20,0 —
400 m. st. dow 5:10,0 6:10,0

1500 m st. dow. 21:20,0 —
100 m st. grzb. 1:14,5 1:26,5
200 m. st. kl. 2:51,0 2:10,0

Delegacja działaczy sportowych
wróciła z ZSRR

20 bm. powróciła do Warszawy dele 
gacja działaczy sportowych, która ba­
wiła kilka tygodni w ZSRR. Delega­
cję witali przedstawiciele GKKF oraż 
sportowcy stolicy.

Wyznaczono również trenerów — 
opiekunów dla zawodników kadry z 
Warszawy: Wielińskiego, Czuperskie- 
go, Kuciewicza i Dzięgielewskiego z 
Poznania — Gromadzińakiego, ze Ślą­
ska — Franię Broll‘a i Królika, z Ło 
dzi — Szwankowskiego i Majchrzaka, 
ze Szczecina — Makowskiego i Bs- 
mównę, z Krakowa — Gryglewskiego, 
Chomę i Pietruczaka.

i fł /I O f O
i na dzień 22 stycznia

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.05 Wszechnica

Radiowa 6.35 Pieśni o pokoju 7.20 Muzy­
ka rozrywkowa 7.50 Kalendarz radiowy 
8.00 Aud. dla klas starszych szkół pod-

en*___ I
Z1I stawowych 8.20 Muzyka 9.40 Koncert 10.10 

Aud. dla przedszkoli 10.30 Melodie Izaaka 
Dunajewskiego 10.55 „Patrioci 1 zdrajcy" 

>D> — fragm. pow. A. Sokollcz pt. „Cysar- 
;el akie cięcie" 11.15 Muzyka i aktualności 
.i, 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Kwadrans 

piosenek czeskich 15.30 Aud. dla świetlic 
P dziecięcych 16.20 Muzyka 16.35 „Tydzień 

•aji muzyki albańskiej w P.R." 17.00 Skrzyn- 
, ka ogólna P.R. 17.15 „Z notatnika recen 

zenta" — w opr. inż. M. Jeżewskiej 17.25 
Komp. tygodnia — J. Bizet 18.00 Z kraju 
1 ze świata 18.25 Muzyka 19.00 Reportaż 

;0ł literacki 19.20 Koncert 20.30 Radziecka 
f muzyka ludowa 20.45 „Niespokojna sta- 
j rość" — słuchowisko 22.05 Kameralna mu- 

zyka polska 22.30 Muzyka.
. * Na fali 367 m. *
M1 Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
8.15 Duety fortepianowe w wyk. Bawi- 

1* cz*,l Landauera 6.50 Koncert 7.20 Muzyka 
i** rotrywkowa 7.50 Kalendarz radiowy 14.15 

Muzyka 14.54 Koncert 15.30 Aud. dla dzlć- 
i* ci 18.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzień- 
iw nlk warszawski 16.35 Muzyka 17.15 Muzy- 

ka 17.45 „Zapomniany bohater" — pog. 
«•* 18.05 Muzyka 15.30 Wszechnica Ridlowi 
ii* 18.M Muzyka 19.15 „Nowe książki" — fe- 
U* lltton 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
•* Koncert 21.30 Koncert 31.50 Wspomnienie 
‘5

M

1952 r. (wtorek)
J. Siekierskiej . __ .
22.05 Gra ork. tan. 22.50 
ralny.

Polskie Radio zastrzega 
zmian w programie.

pt. „Słyszałam Lenina" 
Koncert kame-

sobie możliwość

PRZYJACIÓŁ

Szczecin 
pkt.

pokonał
Niespodzianką KATOWICE — BYTOM 123 :52

Na siemianowickiej pływalni odbył 
się rewanżowy mecz Katowice — By­
tom. Wygrały Katowice 123:52 pkt. 
Uzyskano dwa wyniki lepsze od rekor 
dów Polski. Dzikówna (Katowice) i 
sztafeta żeńska Katowic 4 x 100 m. st. 
dow. — 5:22,8.

Inne ciekawsze wyniki: 200 m st. grzbiet, 
kobiet. Gelnerówna (Katowice) 3:09,7, 100 
m. st. mot. mężczyzn — Kolar (Katowice) 
1:13,8 min., 200 m st. klas. — Kuklok (Ka­
towice) 2:50,8, 200 m st. grzbiet. — Som- 
bała (Katowice) 2:48,6.

W meczu piłki wodnej wygrały Kato­
wice 0:5.

< •

Mistrzostwa Ligi zrzeszeniowej w boksie
Gwardia przegrywa w Łodzi

20 bm. doszły do skutku 3 spot­
kania o mistrzostwo Ligi Zrzeszeń 
Sportowych w boksie. Najmniej spo 
dziewanym wynikiem była porażka 
ZS Gwardii z Kolejarzem w Łodzi.

Wyniki przedstawiają się następu 
jąco:

zwycięstwem

stoczyli; w 
z Kargierem

drużynie Gwardii poprawę fomy wy 
kazał Antkiewicz, który nie miał w 
Wytyku równorzędnego przeciwnika.

Wyniki pozostałych walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Gwardii).

Kasperczak pokonał zdecydowanie na 
punkty Kaszubę, mając przewagę przez 
wszystkie trzy rundy; Stefaniukowi przy­
znano remis z Niedżwiecklm; Komuda 
uległ jednogłośnie na punkty Kudłaclko- 
wi; Lech przegrał na punkty z Karpiń­
skim; Kolczyński zwyciężył Celnera, któ­
rego w drugiej rundzie poddał sekun­
dant; Łysiak przegrał na punkty z Bie­
lem II. Łysiak byl już w pierwszej run­
dzie dwukrotnie na deskach; Jędrzyk po 
najsłabszej walce dnia wygrał na punkty 
z Węgrzymiaklem.

Ktoś chcial sprawdzić, Ile mu się od 
pensji odlicza podatku od wynagrodzeń. 
A źe w przepisach o tym podatku nie 
bardzo się orientował — zwrócił się do 
wydziału finansowego swej Instytucji.

— Ile pan zarabia? — spytał urzędnik
— a zaraz panu odpowiemy.

— Około 978 zł miesięcznie — odpowie­
dział Interesant. /

— Nie może być około, lecz dokładnie
— poinformował urzędnik. — Jeśli bo­
wiem zarabia pan 970 zł — płaci pan... 
(tu urzędnik zajrzał do tabeli 1 wprawił 
w ruch maszynę do liczenia) — to płaci 
pan 73 zł 70 gr podatku. Jeśli pan zara­
bia 969 zł — to płaci pan (tu podobna 
manipulacja, Jak poprzednio) 73,60 gr.

— Hm... to aż takie skomplikowane — 
zastanowił się interesant, po czym przy­
pomniawszy sobie dokładną wysokość za­
robków, podał Ją urzędnikowi,

— A więc — rzeki urzędnik przeliczyw­
szy pośpiesznie — przy pańskim zarobku 
967 zł miesięcznie, odlicza się panu po­
datek w wysokości 73 zł 50 gr.

Tak zaspokojony został pierwszy 
etap ciekawości interesanta i tak zro­
dził się drugi etap niezaspokojonej 
ciekawości, bowiem dociekliwego 
interesanta bardzo zastanowiło dla­
czego każda złotówka w wynagro­
dzeniu ma tak kapitalne znaczenie 
przy obliczaniu podatku od wyna­
grodzeń, że urzędnik wydżiału fi­
nansowego musi wciąż chwytać za 
maszynę do liczenia, lub zaglądać 
do tajemniczej książki z długimi sze­
regami i rzędami liczb.

Zagadnienie to tak go zaintereso­
wało, że wziął się z zapałem do 
studiowania przepisów o podatku, 
skąd dowiedział się m. in., że pod­
stawą jego obliczenia 6ą wynagrodze­
nia za pracę zaokrąglone do 1 zł.

Łatwo sobie wyobrazić, Ile praey ma 
urzędnik z rachuby aby od wynagrodze­
nia 1835 zł obliczyć np. 16,1 proc, podatku 
1 otrzymać 295 zł 60 gr, 1 znów, by od 
wynagrodzenia o 1 zł wyższego obliczyć 
też same 16,1 proc, podatku 1 otrzymać 
295 zł 80 gr.

W przekonaniu, że obliczenia te są 
istotnie skomplikowane, utwierdził 
tego niestrudzonego badacza również 
fakt, że wydawnictwo „PolgO6“ wy­
dało gotowe tabele A. Perskiego i A. 
Webera z obliczonym podatkiem, do­
stosowanym do wynagrodzeń miesięcz 
nych w rozpiętości od 411 zł do

3.150 zł oraz półmlesięczńych, dwifty 
godniowych, tygodniowych, dzien­
nych ltp. Tabele te są drukowane w 3 
tomach o łącznej ilości 458 stron, 
przy czym na każdej z nich jest 50 
pozycji, a na nakład tego wydaw­
nictwa zużyto ni mniej ni więcej 
tylko około 14 tys. kg papieru.

Niewątpliwie owe tabele pomagają 
w pracy urzędnikom rachuby, elimi­
nują bowiem konieczność obliczania 
procentu. Ale przed urzędnikiem stoi 
nowy szkopuł w postaci szukania 
na owych 468 stronach i wśród blisko 
22.500 pozycji odpowiedniej — w gra 
n cach do 1 zł — sumy wynagrodze­
nia.

A czy nie dałoby się tego uniknąć? 
Owszem, można, i to w sposób bar 

dzo prosty: przez zaokrąglenie pod­
stawy opodatkowania do 10 zł (za­
miast, jak obecnie do 1 zł), i zaokrą­
glenie podstawy opodatkowania przy 
uposażeniach, przekraczających 1.000 
zł do 50 zł.

Dzięki temu urzędnicy finansowi 
mieliby o wiele mniej kłopotu 2 
obliczaniem podatku, a tablice zre­
dukowane przez to do objętości kil­
kadziesiąt razy mniejszej, o co naj­
mniej 10-krotnie mniejszej ilości po­
zycji, byłyby mniej kosztowne, a za 
to bardziej przejrzyste.

Mógłby ktoś zapytać: czy nie za 
wiele hałasu o ułamkową 6tratę cza­
su przy obliczaniu podatku według 
przepisów obecnie obowiązujących?

Nie. Bo te ułamkowe straty czasu 
pomnożone przez 5 mil. (dla tylu — 
w przybliżeniu — pracujących obli­
cza się podatek od wynagrodzeń) da­
ją dopiero pełny obraz strat Strat, 
które wydziały finansowe wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucji ponoszą 
co miesiąc, a nawet częściej, bo W 
wielu przedsiębiorstwach wynagrodzę 
nia wypłaca się cotygodniowo, lub 
co dwa tygodnie.

Wyeliminowanie zbytecznej straty 
czasu — nawet, gdy chodzi O straty 
niewielkie — jest źródłem pokaźnych 
oszczędności w skali ogólnopeńStwO- 
wej. L. Kol.

WIĘKSZE WYGRANE
3-e) Krajowej Loterii PioRWiRej

3 dzień ciągnienia 1 rzutu

NA FALACH NASZYCH
Moskwa I
16.3 Koncert chóru im. Piatnlckiego 

18.30 Z historii powstania rosyjskiej pie­
śni rewolucyjnej 19.00 Audycja słowno- 
muzyczna „Miłość narodów" 23.00 Pieśni 
o bohaterach pracy socjalistycznej 1 przy 
jaźni narodów.

Moskwa II
17.00 Audycja słowno muzyczna „Naro­

dy świata o Stalinie i o pokoju" 19.50 
Transmisja koncertu z sali Kolumnowej 
Domu Związkowego 22.05 Polskie pieśni 
masowe
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Wygrana 50.000 zł padła na 
60310.

Wygrane po 20.000 zł padły na
Nr 80044, 109999, 113189, 128791.

Wygrana
23779.

Wygrane
Nr 22940,
152845, 163352.

Wygrane po 2.000 zł padły 
Nr 2201, 5276 ,25691, 38225, 
72931, 108198, 110837, 111833, 
130132, 153169, 163465,166328,123713.

10.900 zł pedla na

po 5.000 zł padły
48089, 120508,

Nr

na
147724,

Nr

na Nr 
38790, 

132656,

CWKS I — CWKS II 12:8
W Lublinie mecz CWKS I 

CWKS II zakończył się 
wem CWKS-u I 12:8.

Najciekawsze walki 
wadze muszej Kukier
i w ldklkiej Kowalewski z Pankem. 
Wyniki walk przedstawiają się na­
stępująco: (na pierwszym miejscu 
CWKS I.
Kargier uległ Kuklerowl, Kubowicz wy 

grał v.o. na skutek nadwagi Guzego. W 
walce towarzyskiej uległ mu na punkty; 
Kruźa pokonał Kolodyńsklego. Panke 
przegrał z Kowalewskim ;Zurawskl został 
zdyskwalifikowany w drugim starciu za 
nieczystą walkę z Nltzlerem, Sobko po­
konał Zacharę; Musiał zwyciężył Rataj­
czaka; Kwaśniewski uległ Pallńsklemu; 
Grzelak pokonał Franka; Gościańskiemu 
poddał ślę w pierwszej rundzie Ćżerkaw- 
skl.

STAL — WŁÓKNIARZ 15:5

W spotkaniu rozegranym w Gliwi 
cach Stal pokonała Włókniarza 15:5. 
Walki stały na słabym 
Niespodzianką była porażka 
ka (Włókniarz) z Bonią (Stal) 
dze muszej.

poziomie. 
Aniela 
w wa

KOLEJARZ — GWARDIA 11:9

W, Łodzi Gwardia doznała porażki 
przegrywając z Kolejarzem 9:11.

Niespodzianką była porażka gwar 
dzisty Tyczyńskiego w wadze piórko 
wej z Doleckim. Tyczyński został 
wprawdzie zdyskwalifikowany za nie 
czystą walkę, lecz do tego momentu 
Dolecki prowadził z decydowanie na 
punkty.

Rewanżowe spotkanie Chychły w 
półśredniej z Krawczykiem zakończy 
!o się zdecydowanym zwycięstwem 
punktowym mistrza Europy.

Talentem pięściarskim błysnął V. 
półciężkiej Biel II z Kolejarza. W

■k

Fachowcy poszukiwani
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA DZIAŁU 
FINANSOWEGO zaangażuje PAŃSTWOWA KOMUNI­
KACJA SAMOCHODOWA OKRĘG W OLSZTYNIE. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Informacji udziela 
Dział Kadr Olsztyn, ui. Partyzantów 79. k 4105 o

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Barczewie,
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY USŁUGOWE

WCHODZĄCE W ZAKRES INTROLIGATORSTWA 
jak Oprawa książek, czasopism, naklejanie map, pla­
nów, plansz i tablic szkolnych. Wykonywanie według 
potrzeb specjalnych teczek, pudeł, kartonów itp. Oprą 
wa akt firmowych — wykonanie szybkie i solidne. 
Adresy naszych punktów usługowych: Barczewo, ul. 
Mickiewicza 21 oraz ul. Miokiewicza 35. Zamówienia 
przyjmujemy pocztą lub przez zgłoszenia osobiste. Na 
życzenie zamawiającego większą robotę usługową, de­
legujemy swego pracownika. Zaznaczamy że Barczewo 
posiada dogodne połączenie autobusowe i kolejowe. Ce­
ny kalkulacyjne. K 4104 0

OGŁOSZENIA DROBNE
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

Handlowe
Stołowy pokój sprzedam. 
Częstochowa, ul. Wilsona 
32 m. 2. Ładygin. 17317 1

Wózki dziecięce wzoru cze­
skiego i inne sprzedaje się 
w Hall Targowej w Gdy­
ni k 4107-1

Lokale
Domek 2 pokoje kuchnia — 
ogród owocowy w Pozna­
niu zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, wygodami w Czę 
Stochowie. Zgłoszenia kie­
rować do „Życia Często­
chowy" pod „owocowy".

17316 1

Niespodzianki w mistrzostwach koszykówki
Łódzka Spójnia przodownikiem Ligi

Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo Ligi Koszykówki przyniosły szereg 
nieoczekiwanych wyników. Do największych niespodzianek należy porażka 
przodownika tabeli krakowskiej Gwardii z ostatnim w tabeli Kolejarzem 
Poznań oraz zwycięstwo Kolejarza Ostrów nad Ogniwem Kraków. Z fawo­
rytów jedynie łódzka Spójnia odniosła zwycięstwo i wysunęła się na jiierw 
sze miejsce w tabeli rozgrywek. ••
W Poznaniu miejscowy Kolejarz pó 

konał niespodziawenie Gwardię Kra­
ków 38:35 (22:15). Gwardia miała 
przewagę w polu, jednak kolejarze le 
piej strzelali. W drużynie zwycięzców 
wyróżnił się Fenglerski w obronie, 
który doskonale pilnował groźnego 
Strzelca Gwardii — Dąbrowskiego. 
Najwięcej punktów dla Kolejarza zdo 
był Bayer — 11 dla drużyny krakow 
skiej — Ariet i Pacuła — po 8.

W Poznaniu Stal pokonała warszaw 
ski AZS 59:29 (18:16). W drugiej po 
łowię medzu koszykarze AZS zawiedli 
kondycyjnie, oddając inicjatywę prze­
ciwnikom. W Stali wyróżnili się: Mły 
barski, Kubiski i zdobywca najwięk­
szej ilości punktów Klewenhagen — 
24. W AZS dobrze wypad! jedynie Do 
brućki. Najwięcej punktów zdobył Nar 
towski — 9.

W Łodzi obie miejscowe drużyny 
odniosły zwycięstwa. Włókniarz poko­
nał gdańską Spójnię' 55:52 (22:26).
Spójnia prowadziła do przerwy i do­
piero przy stanie 41:41 Włókniarz 
wyrównał, a decydujące o zwycięstwie

kosze padły w ostatnich minutach 
gry. W zwycięskiej drużynie wyróżni 
li się Wojciechowski i Maciejewski.

Kadra—Śląsk 6=2
Trenująca na Torkacle prted wyjazdem 

do CSR kadra hokejowa rozegrała 20 bm 
towarzyskie spotkanie z reprezentacją 
śląska. Drużynę Śląska wzmocnili człon 
kowie kadry Masełko, Trojanowski, Czech 
1 Hampel. Po słabej grze z obydwu ze­
społów zwyciężyła Kadra 6:2 (3:0, 3:2, 0:0), 
mając przewagę jedynie w pierwszej ter­
cji.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Gansi- 
niec 1 Wróbel I — po 2, Penczak i Lewac­
ki — po 1. Dla śląska — Herda 1 Troja­
nowski. W Kadrże wyróżnili się bram­
karz Szlendak oraz Jeżak, Csorlch 4 Gan- 
sinlec. Najlepszym graczem reprezentacji 
Śląska był Czech,

Najwięcej punktów dla Spójni żdóbył 
Śtaręga — 20.

W drugim meczu Spójnia Łódź zwy 
ciężyła warszawskiego Kolejarza. 
<52:50 (32:31), Kolejarz rozpoczął grę 
A szybkim tempie i prowadził już 
17:4, Spójnia szybko jednak wyrówna 
la, a następnie zdobyła przewagę, któ 
rej nie oddała już do końca meczu. 
Najlepszym zawodnikiem w zespole 
łódzkim był Mokwiński, zdobywca 20 
pkt. W drużynie warszawskiej wyróż 
nił się Wawro.

W Krakowie Kolejarz Ostrów poko 
nał miejscowe Ogniwo 60:57 po do­
grywce. W normalnym ozasie wynik 
brzmią! 52:52 (27:20). Kosżykarzó 
Ogniwa grali źle taktycznie i Słaba 
strzelali. Najlepszym zawodnikiem w 
Kolejarzu był Kolaśpiewski oraz A- 
damczyk, który zdobył 17 pkt. W 0- 
gniwie najlepiej wypadli Ludzik i 
Chmielewski.

^OWĄKULTJJgA
omamia:zaqadnienia żijcia spoTeczneqo, 

literacko - artqs-tqcineqo, 
walczy:o Kulturę socjalistyczną.

PęCŁhouski
wygrywa turniej ping-pongowy

W lokal* ZS Kolejarz odbył się turniej 
tenisa stołowego i udziałem najlepszych 
ping pongistów Warszawy. Startowało 7 za 
wodników.

Pierwsze miejsce zajął Pęcźkowskl (Bu­
dowlani) — bez porażki. 2) Dembowski 
(Spójnia) — 1 porażka, 3) Jagodziński (Ko­
lejarz), 4) Zawisza (Sp), 5) Siwek (Bud.), 
6) Deskur II (Ogniwo), 7) Deskur H (O).

W turnieju nie wzięli udziału bracia 
Kuglerowie oraz Gayer ze Względu na 
brak SPO. ’

Mieszkanie 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka w Kielcach 
zamienię na podobne w 
Częstochowie. Zgłoszenia 
kierować do „Życie Często 
chowy" pod „Kielce".

17315-1

Unieważnia się z dniem 
15.1.52 r. pieczątkę firmo­
wą ,,Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców" w Szczy­
tnie ,,Jadłodajnia". Szczyt­
no ul. Sienkiewicza 5.

p 12502-1

Zaginęła karta meldunko­
wa nr K-XI/9843 B. E. L. 
— Radom na nazwisko 
Oszaiko Zofia. p 12402 1

Praca Zaof.
Wysoko kwalifikowanego 
ogrodnika na stanowisko 
samodzielnego kierownika 
gospodarstwa warzywni­
cze kwiaciarskiego przyj- 
mie od zaraz Uzdrowisko 
Przerzeczyn - Zdrój pow. 
Dzierżoniów. Mieszkanie u- 
meblowane oraz wyżywie­
nie zapewnione. k 2209 1

______ Zguby______
Laskowska Barbara, Czę­
stochowa, 3-go Maja 10, 
zgubiła legitymację Ubez 
pieczalni Społecznej wyda­
ną w Częstochowie. 17322 1

Nablalek Antoni zgubił le­
gitymację służbową z prze 
pustką na teren Huty Czę­
stochowa oraz legitymację 
Ubezpieczam! Społecznej.

17323-1

Połacik Piotr zam. we wsi 
Walenców gm. Opatów czę 
stochowski, Zgubił kartę 
meldunkową. 17525 1

Skradziono w Częstocho­
wie kartę meldunkową na 
nazwisko Katarzyna Boro 
wiec Nr E-V-22514 wydaną 
przez Prezydium MRN w 
Warce g 17679-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr XVII/11269 wydaną 
przez B.E.L. w Giżycku na 
nazwisko Borodko Wanda.

p 12463 1

Zgubiono kartę meldunko 
wą na nazwisko Mazur Ma 
ria Zam. wieś — 
pow. Szczytno.

Karty meldunko­
we na nazwisko Piątowska 
Krystyna i Piątowska Lu­
cyna. Częstochowa, eWsoła 
2/4. _________________ 17312 1
Zgubiono książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej na na 
zwlsko Wieczorek Stefan, 
zamieszkały Lesiów, gmina 
Kozłów, pow. Radom.

p 12472-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną RKU Ra­
dom na nazwisko Wójcik 
Stanisław. p 12499-1

Zgubiono teczkę skórza 
ną, stempel zaprzysiężone­
go Wagowego, na nazwisko 
Kaca Jan. Znalazca proszo­
ny Zwrócić za wynagro­
dzeniem do PZZ — maga­
zyny. p 12400-1

St. Marusarz zwycięża
w międzynarodowym konku'S:8 skokh

Na Krokwi odbył się międzynarodowy 
konkurś skoków z udziałem najlepszych 
skoczków polskich, czechosłowackich i wę­
gierskich. Konkurs wzbudził duże zainte­
resowanie, gromadząc na stadionie zimo­
wym około 6 tys. widzów. Wśród publi­
czności znajdowało się wielu górników 
śląskich, robotników Jaworzna, Krakowi 
1 Nowej Huty oraz 500-osobowa wyciećz- 
ka rolników z woj. warszawskiego.

Startowało 36 Zawodników, w tym * 
Czechosłowaków i poza konkursem 2 Wę­
grów. Poziom zawodów był wyrównany. 
Już od pierwszej serii skoków wywiązał 
się Zacięty pojedynek między St. Marusa­
rzem i Kulą 1 czterema doskonałymi skocz 
kami czechosłowackimi. Najgroźniejszym 
konkurentem st. Marusarza okazał się Cze 
ćhośłowak Felix.

Wyniki: 1) St. Marusarz — skoki 63,5,
68.5 i 69,5 m, nota 333,5 pkt., 2) Felik (CSń) 
r- skoki 61,5, 64,5 1 67,5 nota 318 pkt., 3) 
Kula (Polska) — skoki 59.8, 63 i 65 m, no­
ta 313 pkt, 4) Remza (CSR), 5) Jebawy 
(CSR).

Z Węgrów Hemrich wycofał się po pier­
wszej serii, a Mezo osiągnął skoki 45,8,
58.5 i 64.

Romany 
p 12507-1

Zgubiono legitymację 1 
przepustkę wydaną przez 
ZZWM na nazwisko Sieka- 
niska HelenS. p 12403 1

Zgubiono dinia 7 stycznia 
książkę inwalidzką wyda 
ną przez Urząd Inwalidzki 
i legitymację inwalidzką 
rta nazwisko Ostarz Anto 
ni. Wieś Skitno, gm. Dą­
browa p-ta Bartoszyce.

p 12501-1

Zgubiono kartę rejestfacyj 
ną wydaną przez RKU — 
Radom na nazwisko Bed- 
nik Edward, zamieszkały 
Radom. p 12404-1

Zgubiono legitymację fa­
bryczną Nr 5798 na nazwi­
sko Gajda Helena, p 12401 1

Zgubiono kartę rzemieślni­
czą wydaną przez Wydział 
Przemysłowy w Radomiu 
na nazwisko Matysa Józef. 

p 12465-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Frez. 
Gminnej Rady Narodowej 
Stromiec pow. Radom, na 
nazwisko Wojciechowicz 
Mieczysław. p 12502-1

Zgubiono kartę rejestracyj 
ną nr 75311 wydaną przez 
gminę Wlelogóra, na naz­
wisko Szpak Henryka, 
zam. Wlelogóra, pow. Ra 
dom. p 12471 0

Zgubiono książeczkę woj 
śkową i legitymację służ­
bową nr 10327 i inne doku­
menty Malinowski Julian 
Radom, Struga 7. p 12500 1 
Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez Gminę 
Kozłów, legitymację wyda 
ną przez Zakłady Metalo­
we Nr 1 w Radomiu, 
nazwisko Starzyński 
gmunt, zam. 
pow. Radoąi.

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną RKU Iłża, 
kartę meldunkową wyda­
ną przez gminę Lipsko na­
zwisko Mularski Feliks, 
wieś Anusiń. p 12470-1

Zgubioho książeczki Ubćz- 
pieczalni Społecznej wyda­
ną w Radomiu na nazwi­
sko Jastrzębska Maria.

p 12498-1
na 

zy- 
Owadów 
p 12464 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Siewierski 
Mirosław, Rśdom. p 12364-1

9 państuj sta/e
do tlimpijskiego tum. hokejowego

W Zurichu odbyło się posiedzenie Mię­
dzynarodowej Federacji Hokeja na Lo­
dzie, na którym postanowiono, że hoke- 
jowy turniej olimpijski w Oslo będzie ro­
zegrany w jednej grupie Systemem każdy 
z każdym (ogółem 36 spotkań). P6 wyco­
faniu ślę Włoch do turnieju żgtoszonycń. 
jest ostatecznie 9 państw: Polska, Czo- 
chosłowacja, Finlandia, Kanada, USA, 
Norwegia, Szwecja, Szwajcaria i Niemcy 
Zach.

W wypadku, gdy dwie drużyny uzyska- 
ją tę samą ilość punktów rótegfają on* 
prawdopodobnie dodatkowy mecz. Osta­
teczną decyzję w tej sprawie zostawioną 
komisji proceduralnej Igrzyiłc w Oslo.

Wyznaczono również sędziów turnieju 
olimpijskiego wśród nich dwóch Polaków 
Michalika i Zarzyckiego.

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ojca mego 
ś. p. BORKA STEFANA

a zwłaszcza Dyrekcji i Radzie Zakładowej z MPO 
m. Częstochowy oraz koleżeństwu z MDK, serdecz 
ne podziękowanie składa 
17326-1 Borek Michał

Zwycięstwo CWKS w siatkówce
Turniej siatkówki męskiej w Waraza- 
wle zakończył się zwycięstwem CWKS, 

który pokonał drużynę mistrza Polski 
Gwardię Wrocław 2:0 (15:8, 15:12). W
ostatnim spotkaniu AZS — AWF zwyelę. 
żył Gwardię Warszawa 2:0 (15:10, 15:9).
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Dzień Radomia
W KOMENDZIE Miejskiej SP roz­

poczęła się rejestracja i kwalifikacja 
młodzieży roczników 1934 i 1935 do 
brygad Powszechnej Organizacji SP. 
Do Komendy SP napływa coraz wię­
cej ochotniczych zgłoszeń.

¥
PRZODOWNICA pracy ob. Z. Nowa 

kowska pracownica PDT została od­
znaczona brązowym krzyżem zasługi. 
Dekoracji dokonał w imieniu mini­
stra Handlu Wewnętrznego przewod­
niczący prezydium MRN ob. Wro­
cławski.

¥
ATRAKCJ4 dla dzieci są „fortepia 

ny“ dziecinne, w sklepie MHD przy 
ulicy Żeromskiego 25.

¥
22 bm. zostanie otwarty po długo­

trwałym remoncie sklep PSS nr. 64 
przy ul. Żeromskiego 49.

Z. H. koresp.

Wieś

W odpowiedzi na remilitaryzację Niemiec zachodnich
Radomski świat pracy

18 bm., w ponad 20 zakładach produkcyjnych Radomia odbywały się po 
pracy masówki załóg, na których robotnicy i pracownicy ostro potępiali 
zbrodnicze knowania imperialistów angloamerykańskich przygotowujących 
przez remilitaryzację Tryzonii nową wojnę. Na zebraniach robotników radom­
skich padały pełne oburzenia głosy przodowników pracy, którzy przypominając 

i wywołania 
liczne zo-

niedawne lata grozy wojennej, stanowczo przeciwstawiali się próbom 
nowej wojny. W odpowiedzi podżegaczom wojennym podejmowano 
bowiązania produkcyjne.

„Pragnąc zadokumentować naszą nie­
złomną wolę utrzymania pokoju, pra­
gnąc w dalszym ciągu nieustannie 
wzmacniać siły gospodarcze naszej umi­
łowanej Ojczyzny — Polski Ludowej,

nasze wy-

miastu
Gromadzkie organizacje partyjne
mobilizują rolników do wypełnienia obywatelskiego obowiązku

W powiecie radomskim 12, 13 i 14 
stycznia br. odbywały się zebrania 
podstawowych organizacji partyjnych, 
ZSCh, ZMP oraz chłopów bezpartyj­
nych poświęcone wykonaniu obowiąz­
ków wobec państwa. Omawiane były 
sprawy planowego skupu zboża, kon­
traktacji ziemniaków i trzody chlew­
nej, uregulowania podatku ziemnego, 
Funduszu Budowy Stolicy, oraz Po­
życzki Narodowej. Z wyjątkiem gro­
mady Łaziska, która wykonała plan 
odstawy zboża w 120 proc, inne gro­
mady jeszcze nie całkowicie wywiąza­
ły się ze swych zadań. Zalegającymi 
są kułacy, którzy — jak stwierdzono 
w jednej z gromad — chowają zbo­
że, ażeby je wiosną sprzedawać po ce­
nach paskarskich. Na zebraniu groma­
dy Kozieniec poruszona została sprawa 
chłopa-kułaka, Piotra Natorskiego, 
posiadającego 17 ha, zabudowania i in 
wentarz. Natomsf.d zalega ze sprzedażą 
870 kg zbożp, a — jako najbogatszy 
spotkał się z krytyką całej gromady.

Rozumiejąc doskonale znaczenie 
zrealizowania podjętych uchwał, chło­
pi występowali na zebraniach otwar­
cie i zdecydowanie przeciw zalegają­
cym, domagając się koniecznego ścią­
gnięcia od nich zaległości. Niektórzy 
z napiętnowanych kułaków tłumaczyli 
niewykonanie planu brakiem nawo­
zów, narzędzi, lub liczną rodziną, mi­
mo ogólnego stwierdzenia chłopów, że 
sprzedawali zboże po cenach paskar­
skich. Jedynym czynnikiem usprawie­
dliwiającym, który na zebraniu brano 
pod uwagę, była choroba, lub brak rąk 
do pracy. Zwalniano jedynie wdowy 
i kaleki.

Wyczytano wiele nazwisk gospoda­
rzy wyróżniających się, którzy całko­
wicie wywiązali się ze swych zadań. 
W gromadzie Wolanów na zebraniu 
podstawowej organizacji partyjnej wy 
różnieni zostali: Roch Gibała, Michał 
Iwańczyk, Józef Matysa i Jan Suligów 
ski. (D. Z.).

Młodzież radomska dla uczczenia i
10 rocznicy powstania PPR

poza obowiązkowymi sajętłamf 
terminie do 1 marca i iwiębp. 
wydajność pracy o 5 procent. " 

Młodzież radomskich odlewni J 
wała całą młodzież mlut* d« 
mowania podobnych zobowiązuj 

£. Gawin. k«rt*z
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Jurkow-kwartalny do 20 lutego, zaś ob. Wacław 

Deja da dodatkowo 15 ton odlewu.
Robotnicy Klejami Pudełek postano­

wili podnieść swą wydajność, aby rósł 
i umacniał się front trwałego, świato­
wego pokoju. Robotnica zakładu ob. 
Prządkowska z oburzeniem przyjęła wia 
doimość o planach remilitaryzacji. „Nie­
nawidzę wojny i pracą będę walczyć o 
pokój, bo w czasie ostatniej wojny stra 
ciłam męża, którego zamordowali w Bu- 
chenwaldzie ci sami zbrodniarze, którzy 
dz:ś będą dowodzić nowym Wehrmach­
tem".

Masy pracujące Radomia tak, jak mi­
lionowe rzes<ze Polaków protestują ostro 
przeciw wskrzeszeniu Wehrmachtu nie 
tylko słowem, ale i nowymi produkcyj­
nymi zobowiązaniami, które coraz bar­
dziej wzmacniać będą i utrwalać siłę o- 
bozu pokoju.

Dli uczczeni* 10 rocznicy powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej 1 7 
rocznicy wyzwoleni*' Radomia 
powcy z Powszechnego Domu 
rowego powzięli zobowiązani* 
ści 2.938 zł.

Apel do ich podjęcia rzuciła 
wodnicząca koła ZMP
ska. Treścią zobowiązań jeet bezinte 
resotyna praca sprzedawców po 8 go 
dżin miesięcznie w ciągu całego ro­
ku. Postanowiono utrzymać czystość 
w działach i przestrzegać uprzej­
mości w stosunku do klientów.

Młodzież odlewni radomskich zorga 
nizowana w ZMP i niezrzeszona po­
stanowiła 10 rocznicę powstania PPR 
uczcić zobowiązaniami tej treści:

„Będziemy aktywnymi członkami 
organizacji ZMP, wykorzystamy w 
pełni 8-godzinny dzień pracy, będzie 
my oszczędzać w Jak największym 
stopniu materiały produkcyjne i piś 
mienne, zastosujemy metody pracy 
Korabielnikowej, 2*ndaroweJ. Pota- 
powa 1 Kowalowa, przepracujemy 
bezinteresownie 474 roboczogodziny

przyrzekamy ,że wzmożemy 
sitki w codziennej pracy i podniesiemy 
procent wykonywanych norm" — czyta­
my w rezolucji załogi Rad. Zakł. Gar­
barskich.

Oddział produkcyjny nr. 7 tych zakła­
dów postanowił wykonać sposobem go­
spodarczym platformę parokonną służą­
cą do przewożenia materiałów potrzeb­
nych do produkcji, zaś załoga zakładu 
nr. 4 zobowiązała się do usunięcia z pla­
cu fabrycznego kory, pracując przy tej 
czynności dodatkowo 40 roboczodnió- 
wek.

Na wiadomość o oświadczeniu Adena- 
uera o remilitaryzacji Niemiec zachód 
nich, pracownicy Fabryki Farb i Lakie­
rów postanowili wykonać dodatkową 
produkcję materiałów w ilości 6.120 kg. 
Załoga ZWAT T-9 skutecznie przeciw­
stawiając się próbom knowania imperia 
listów zobowiązała się do nadplanowej 
produkcji, która zaoszczędzi państwu 
10355 zł.

„Naszym patriotycznym obowiązkiem 
jest mocno i kategorycznie odpowiedzieć 
wszystkim dążącym do wojny rządom 
kapitalistycznym. Czynimy to przez po­
dejmowanie nowych zobowiązań produk 
cyjnych, 
planów gospodarczych. W ten sposób 
najlepiej utrwalimy pokój.

Załoga Zakładu Opakowań Blaszanych 
zebrana w świetlicy zakładu podjęła 
także znaczne zobowiązania produkcyj­
ne. Młodzieżowe brygady ZMP z dzia- 

1 łu pudełkami przekraczać będą plany o 
| o 6 — 9 proc. Dział puszkami zmniejszy 

o 5 proc, zużycie paliw i smarów, zaś 
brygada rówkarek II i dział wytłaczalni 
przekroczy swoje normy o 5 — 8 prcc.

W KZBP załoga jednej z bu­
dów rozumiejąc znaczenie przyspieszenia 
prac ną każdym odcinku budownictwa 
w odpowiedzi na zbrodnicze zakusy pod­
żegaczy wojennych zakończy c 3 dni 
wcześniej prace na swej budowie, od­
dając ją do użytku przed terminem. Ro­
botnicy grupy transportu zobowiązali 
się podnieść swą wydajność i zrobić do 
datkowo 2 kursy więcej w ciągu każde­
go dnia, a załoga cieśli podniesie w cią­
gu miesiąca swą wydajność o 15 proc.

Podjęte na wniosek robotnika ob. T- 
Sawickiego zobowiązanie pracowników 
Rad. Zakł. Drzew, przyniesie skrócenie 
terminu wykonania planu kwartalnego 
o 4 dni. Da ono dodatkową oszczędność 
103.048 zł.

Załogi trzech oddziałów Zakł. Odlew­
niczych postanowiły zwiększyć wyko- 
nywanie i przekraczanie norm o 5 — 10 
proc. Jeden z przodowników, ob. Anto­
ni Krig zobowiązał się wykonać plan

które przyspieszą realizację

Bądiz górnikiem
Oddział zatrudnienia ułatwi ci wyjazd do pracy

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej—samodzielny oddział zatrudnię 
nia w Radomiu dysipctnuje wolnymi 
miejscami pracy w przemyśle węglo 
wym w Katowicach. Do pracy w ko 
palniach węgla przyjmowani 6ą kan 
dydaci w wieku od 18 do 35 lat, na 
bardzo dogodnych warunkach płacy 
i pracy. Norwciprzytjęci zatrudniani są’ 
jako ■ siła pomocnicza" pYży 'WykWdli 
fikowanych pracownikach. Przecięt­
ny zarobek nowych pracowników 
wynosi 500 zł miesięcznie. Po okre­
sie trzech miesięcy pracy pomocni­
czej przechodzi się do pracy akordo 
wej: ładowacz węgla zarabia już 
720 zł miesięcznie. Dalszy wzrost za 
robków uzależniony jest od wydaj­
ności pracy i kwalifikacji. Poza tym, 
przyjezdni korzystają z zakwaterowa 
nią i całodziennego wyżywienia. Ko­
rzystają oni również z karty górniczej, 
która daje specjalne przywileje pra­
cującym w górnictwie. Po przepraco­

waniu jednego roku, górnik otrzymu­
je 3 tygodnie urlopu wypoczynkowe­
go. Zgłaszający 6ię na wyjazd korzy­
stają z bezpłatnych baletów kolejowych 
do miejsca pracy. Dalszych informa­
cji dotyczących warunków płacy i pra 
cy udziela samodzielny oddział za­
trudnienia przy prez. Miejskiej Rady 
Narodowej w Radomiu ul. Waryńskie 
go 2. Wszyscy, którzy dććydują się na 
wyjazd do pracy w górnictwie prosze­
ni są o zgłoszenie się do samodzielnego 
Oddziału zatrudnienia w Radomiu 
gdzie otrzymają bezpłatne bilety do 
miejsca pracy.

Tu mówią Starachowice
„WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ"
Amatorski zespół dramatyczny 

świetlicy ZZPH przy okręgowym od­
dziale centrali rolniczej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Radomiu 
wystawił w tutejszym Domu Kultury 
sztukę w 4 aktach A. Maliszewskiego 
pt. „Wczoraj i przedwczoraj".

Występy artystów cieszyły się 
żym powodzeniem.

BRAK KIOSKU
Przy ul. Bohaterów Stalingradu sto 

ją nieczynne od grudnia ub. r. kio­
ski. Mieszkający w ich pobliżu, po 
gazety muszą chodzić do odległych 
kiosków koło Domu Towarowego, lub 
koło stacji kolejowej. Mamy nadzie­
ję, iż jeden z nieczynnych będzie

du-

uruchomiony dla wygody czytelników 
prasy.

ODCZYTY DLA ROBOTNIKÓW
W świetlicy Domu Kultury Robot­

niczej, klub techniki i racjonalizacji 
przy zakładach starachowickich u- 
rządził wieczory dyskusyjne pt. 
„Współpraca technika z odlewnikiem" 
i „Organizacja produkcji odlewów w 
kadłubach „Star 20".

CHOINKI NOWOROCZNE
Zakłady starachowickie zorganizo­

wały dla dzieci pracowników uro­
czyste choinki noworoczne. Odbyły 
sie one w Domu Kultury Robotniczej. 
Dzieci otrzymały paczki.

P.C. koresp.

czy. Są to przeważnie pracouą 
miejskich instytucji, I" 
zdobyć lub uzupełnić swoje wndj 
ici. Kurs księgowości jest 
niowy. Na stopniu pterwizym 
cą się słuchacze, którzy księpo^,

w

ici, r~------ -- * --------— '
kont oraz przygotowuje do wji# 
wania prac pomocniczych. Kc 
drugim kształcą się słuchacze m 
cy już podstawy księgowości i pj 
buz ją szczegółowo ramowy piat ij 
Obok księgowości wykładana jy 
rytmetyka handlowa, organy 
przedsiębiorstw uspołecznionych, i 
rowoić i korespondencja, nauka i)tko 
sce, ekonomia polityczna, *t<
i finansowanie przedriębioritw. [ • 

Kurs zakończy się egzatninfą,, W 
Iowie lutego br. Projektuje ię kt 
nieś uruchomienie kursu tperjilu 
dla księgowych samodzielnych. I tn 
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«Rękodzieło» w służbie sztuki ludouiej
Dobry i artystyczny towar do codziennego użyli
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Ula Wystawę
drobnej wytwórczości do Słupska

Od 26 bm. przez dwa tygodnie 
otwarta będzie w Słupsku wystawa 
drobnej wytwórczości obrazująca do­
tychczasowy dorobek tej gałęzi prze­
mysłu. Wycieczki zbiorowe i wyjaz­
dy indywidualne na zwiedzenie wy­
stawy, jak również miasta, tamtej­
szych zbiorów historycznych oraz por­
tu w Ustce organizują oddziały „Orbi 
su". Uczestnicy otrzymują na podsta­
wie karty uczestnictwa zniżki kolejo­
we — 66 procent w drodze powrotnej.

W Radomiu wyjazd na wystawę or­
ganizuje miejscowy oddział „Orbisu", 
gdzie należy zwracać się we wszyst­
kich sprawach dotyczących wycieczki. 
Wystawa drobnej Wytwórczości wzbu­
dzi niewątpliwie zainteresowanie w na 
szyim mieście. Szczególnie, o zwiedze­
niu jej przez swych członków, win­
ny pomyśleć zakłady drobnej wytwór­
czości, zw. zaw. oraz rady zakładowe 
innych fabryk, (n)

Ż życia młodzieży
LICEUM im. KOCHANOWSKIEGO 

Odbył się tu Występ „Artosu" dla mło 
dzieży szkół ogólnokształcących. Mło­
dzi słuchacze zapoznali się z twórczo­
ścią wybitnych kompozytorów — Schu 
berta, Schumanna i Chopina.

J. K. koresp.
PAŃSTWOWE SZKOŁY PRZEMY­

SŁOWE. (Radom). Miejscowy chór 
przygotowuje się do występów arty­
stycznych w ramach ogólnowojewódz 
kiego konkursu.

LIC. im. CHAŁUBIŃSKIEGO. 12-go 
stycznia komitet rodzicielski zorgani­
zował zabawę karnawałową, z której 
dochód przeznaczono na kolonie let­
nie.

LIC. im. CHAŁUBIŃSKIEGO. Co­
dziennie od godz. 16 do 19 (często dłu­
żej) czynna jest pracownia fizyczna, 
w której . młodzież tutejszej„ szkoły 
przygotowuje przyrządy do olimpiady 
szkolnej. K. Sułek, koresp.

SOM-y czekają wiosny

Radom
TEATRY

Teatr im. st. Żeromskiego — nieczynny
KINA

Bałtyk — „Małżeństwo Katarzyny" — 
prod. węgierskiej

Hel — „Szalony lotnik" prod. radzieckiej
APTEKI

Społeczna apteka Nr 9 (pl. 16 Grudnia 
12) i 12 (Żeromskiego 57)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09.
Straż Pożarna 08.
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum ul. Nowotki 12 — vn Ogólno­

polska Wystawa Zimowa 1 Wystawa Mai 
Czewskiego.

Teatr Im.

Społeczna

fi/elce
TEATRY

St. Żeromskiego — nieczynny
APTEKI

apteka Nr 3 (pl. Partyzantów) 
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88.
Straż Pożarna 11-11.
Komenda MO 12-13.

Drjik. RSW „PRASA". Marszałkowska 3/5
3-B-10059

Wyrabiamy towar dobry i artystyczny, prosimy więc o surowiec 
pierwszej jakości — mówili obywatele Sadłowski, Gałązka, Zapaśnik, 
członkowie spółdzielni Przemysłu Ludowego i Artystycznego „Rękodzie­
ło" w Radomiu na walnym jesienny m sprawozdawczym zgromadzeniu. A 
inni spółdzielcy gorąco ich poparli.
becz działalność spółdzielni opiera 

się i na wykorzystywaniu odpadków 
wszelkiego rodzaju względnie na su­
rowcach niższych gatunków; przy­
dzielanych rozdzielnikami Minister­
stwa Przemysłu. Lekkiego. ._

Dwie członkinie Maria- Zięba i Hel- 
bert, będąc wyrazicielkami ogółu ko­
biet zatrudnionych w krawiecczyżnie, 
domagały się, aby zarząd przynaglił 
komisje cennikowe w Kielcach i Ło­
dzi o szybsze zatwierdzenie kalkula­
cji. Unikając niepotrzebnego oczeki­
wania przyśpieszyłoby się tym sa­
mym prodi. J :iaję w dziale haftu i kra­
wiectwa.

Powroźnik ob. Kaczor, poruszył

Drobiazgi znad Mlecznej
LEPIEJ TAK

17 bm. ob. Marianowi Gil 
strącono z głowy czapkę w 
momencie, gdy wsiadał do 
przepełnionej „dwójki". 
Pech chciał, że „dwójka" 
ruszyła, a czapka pozosta 
ła na przystanku w ocze­
kiwaniu na., głowę właścl 
cielą. Gdy po kilkunastu 
minutach ob. Gil wrócił na 
przystanek, nie znalazł 
czapki, bo w międzyczasie 
przynieśli ją do redakcji 
dwaj uczniowie Józef Ma­
zur 1 Bogusław Koszorek.

kim podziękować, niż... 
znaleźć w radomskich skle 
pach odpowiedni numer 
czapki.

KOGO WINIĆ?

tego całe zmartwienie; bo 
pocz-ta nawaliła a... teścio­
wa psioczy dzień i noc, 
na... zięcia.

a więc dc Bm m -•----- |b:

Odnalazłszy swą zgubę 
w redakcji, poszkodowany 
stwierdził, że ludzie są ucz 
ciwl i... dużo łatwiej ta-

Czytelnik nasz, ob. I. S. 
żali się, że wczasy zimowe 
sprawiły mu wiele kłopotu 
a to z powodu poczty i... 
teściowej. 4 1 9 bm. wysłał 
z Bukowiny do Radomia 
widokówki z pozdrowienia 
mi z wczasów adresowane 
do kolegów, koleżanek, 
znajomych, wujków; cio­
tek, stryjków 1... teściowej. 
Pech ehciał, że wszyscy 
kartki otrzymali a teścio­
wa z wysianych dwu nie 
otrzymała ani jednej. I z

POSZUKUJE SIĘ... 
SPECJALISTY

Frapujący napis można 
było znaleźć onegdaj na 
drzwiach zakładu fotogra 
ficznego przy ul. Żerom­
skiego 78: ,,Z powodu cho 
roby zakład zamknięty". 
Choroba potrwa chyba dłu 
żej niż wszyscy przypusz­
czają, bo dużo wody upły­
nie w Mlecznej nim znaj­
dzie się w naszym grodzie 
lekarz, który podjąłby się 
leczyć... zakłady fotografi­
czne.

sprawę powiększenia produkcji galan i 
terii powroźniczej.

W niezwykle ożywionej dyskusji, 
w której zabierało głos wielu człon­
ków, częstokroć poruszano te same 
zagadnienia, ęp dowodzi, iż niektóre 
z nich posiadają dla spółdzielców 
szczególnie znaczenie. Istotnie, aą to i 
sprawy produkcji, jej ilości i jakości. 
Dwa razy do roku „Rękodzieło" or­
ganizuje walne zgromadzenia. Jesień 
ne — sprawozdawcze za ubiegły o- 
kres, oraz wiosenne — zatwierdzenie 
bilansu. Na ostatnie zgromadzenie 
przybyło 88 osób.

Działalność spółdzielni, obejmującej 
dwa powiaty'Iż miastami: icaai.n i 
Kozienice, założonej w pierwszej po­
łowie 1950 r., charakteryzuje stały i 
znaczny wzrost. Dziewięć uruchomio­
nych działów produkcyjnych, człon­
ków (na koniec IV kwartału ut>. ro­
ku) 369, wartość produkcji przekracza 
jąca znacznie milion złotych — do­
wodzą o znacznym rozmachu spół­
dzielczej placówki. Pewną trudność 
stanowiła duża zależność od kredy­
tów, toteż z uznaniem łiależy pod­
kreślić jednomyślnie powziętą na wal 
nym zgromadzeniu uchwałę człon­
ków dotyczącą zmiany statutu w sen­
sie podwyższenia udziałów członkow­
skich. Uchwała ta ma na celu po­
większenie zasobów własnych spół­
dzielni czyli zwiększenie jej kapitału 
zakładowego.

W trosce o właściwe kwalifikacje 
zatrudnionych w spółdzielni osób Skie 
rowano szereg pracowników na spe-

cjalne szkolenie, i 
na kurs dla kontrolerów technizr 
artystycznych, do Poznani* tu b 
standaryzacji lnu i konopi, do lx 
na kun zgrzeblarzy, na kun w 
ralni - oświatowy do Kitfa id 
Znaczna ilość członków, 
szkoliło się w Radomiu n* ra 
galanterii skórzanej.

W sprawozdaniu uwidocznione 
łalność „Rękodzieła" w różnydió 
runkach zarówno produkcji, y 
spraw wewnętrznych, a w.Ct Ki 
socjalnej, kulturalno - oProiw ’’ 
wreszcie najważniejszych: 
wodnictwa pracy i racjonilsl 
stwa. Nie zadawalając się ja 
„samachwaleniem" sprawozdań 
rządu zawierało słuszną samotok 
Słabo przebiega szkolenie ideowi 
lityczne. Wykazano niewiele os 
sewania dorobkiem 
kultury wiejskiej, która powintua, 
ściej posłużyć produkcji .JRęktd^ 
ła". Stwierdzono wreszcie 
teczne „przeszukanie" tera* a 
odnalezienia wytwórczości o cizi 

. terze tradycyjnym.
Wszystkie te braki, zgodnie ii 

pewnieniem i 
1952 zlikwidowane.
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Wyniki pomagają snuć wnioski
Naftowa lampka „kopciła" mocno, 

rozświetlając mizernie mroki po­
mieszczenia Spółdzielczego Ośrodka 
Maszynowego w Sieciechowie w 
pow. kozieniękim. Prawie o zmierz­
chu przywieziono tu żniwiarkę, któ­
ra w przeddzień „nawaliła" przy pra 
cy.

„A to się wybrała w sam czas"
— mruczał kierownik tamtejszego 
SOM-u. Bo rzeczywiście, nie można 
było gorzej trafić — zboże w sam 
raz do sieczenia, o odstawie maszy­
ny do warsztatu TOR-owskego ani 
marzyć... Ale najgorsze, to jak tu 
jutro odmówić..chłopom maszyny — 
będzie rozgoryczenie.

„Ano zobaczymy co tam zbroiłaś"
— odezwał się wreszcie pojednaw­
czo do maszyny kierownik. Za­
wieszona na drucie lampa otrzymała 
nową porcję paliwa i teraz już na 
dobre rozpoczęła się robota.

Chyba nie położył się tej nocy 
spać 
wie, 
rąk 
świt 
z pobliskiej wsi z zapytaniem 
mają liczyć na somowską żn&wiarkę. 
Kierownik clbnuiszył się i wysłał 
ich co prędzej, by przyjechali po nią 
końmi...
POPEŁNIONE BŁĘDY — NAUKĄ

Dobra praca niektórych SOM-ów 
przełamała początkowe uprzedzenie 
chłopów woj. kieleckiego do korzy■* 

I stania z maszyn w tych ośrodkach.

kierownik SOM-u w Sieciecho 
na pewno nie. Ale trud jego 
opłacił się sowicie. Już 6'koro 
przyszło dwóch małorolnynch 

czy

Trzeba przyznać, że pierwsze lata 
ich istnienia nie były uwieńczone 
specjalnymi sukcesami. Robotę psuli 
nieodpowiedni kierownicy, często, ob 
sługa niezbyt dobrze czuwająca nad 
stanem i konserwacją maszyn. Co 
kilka dobrze pracujących SOM-ów 
wywalczyło, waliło się przez jedną 
partacką robotę nieodpowiedniego 
pracownika w ośrodku. Nawet w u- 
biegłym roku SOM-y województwa 
popełniły szereg błędów. Szczególnie 
w akcji siewnej nie wszystko szło 
jak należy. Tu i ówdzie nie na czas 
przeprowadzone orki i siewy obni­
żyły znacznie procent zaplanowa­
nych prac. Ogółem, we wszystkich 
powiatach akcja wiosenna została 
przeprowadzona przeciętnie tylko w 
71 proc. Ne brak Jednak w tym okre 
sie i dobrych wyników. Pełnomocnik 
gromadzki SOM Suchedniów ob. 
Edward Kudas wykonał jednym 
siewnikiem 28 ha zasiewów, a 
Gadzik SOM Koszyce — 26 ha.

SUKCESY 
NIE TYLKO

PRZYSZŁY 
Z CZASEM.,

St

Kozienice (166 proc.), Busko (138,9). i obsłużył małorolnych gospodarzy. 
Szczególnie ofiarnie pracowały , Rozumiał doskonale znaczenie pny- 
SOM-y: Brzeźnica z kierownikiem | śpieszenia omletów, a tym samym 

odstawy zboża państwu, kierownik 
SOM Czerna w pow. iłżeckim, któ­
ry bezbłędnie pokierował pracą 3 
agregatorów omlotowych i wy młó­
cą 7 tys. Q ziarna. Zdarzało się, te 
maszyny, które na danym terenie 
wykonały Już wszystkie prace były 
przekazywane Innym gminom czy 
nawet powiatom. Niestety, tak słuaa 
ną polityką nie mogą szcsve1ó się 
wszystkie ośrodki, bo w SOM Drug- 
nia pow. Busko, dwa agregatory 
omletowe w nawale przedsiewnych 
prac stały niewykorzystane 3® dni.

Akcja omłotowa nie została jesz­
cze ukończona całkowicie. W ówietle 
niekompletnych danych
woj. kieleckie wykonało omłoty w 
89,4 proc. Równocześnie z trwający 
mi jeszcze omłotami SOM-y zaczęły 
kampanię przygotowawczą do prac 
wiosennych. W ośrodkach dokonywa 
ne są przeglądy maszyn i kończy się 
remont niektórych narzędzi. by do 
rozpoczęcia prac być dobrze przygo­
towanym.

ob. Aleksandrem Sandowskim na 
czele, który trzema żniwiarkami 
obsłużył 258 ha i Bodzentyn (pow. 
kielecki), z przodującym kierowni­
kiem Michałem Pałysiewiczem, któ 
ry jedną żniwiarką pracował na 
110 hektarach.
Nie wszystkie ośrodki mogą po­

szczycić się takimi osiągnięciami. 
Często w SOM-ach maszyny były 
nie całkowicie wykorzystane w pra­
cach, jak to miało miejsce w powie­
cie koneckim, gdzie nie zebrano na 
czas dcstatecznej ilości zamówień i 
nie przygotowano listy kolejności wy 
kenywanych usług. W wyniku tego 
plan akcji żniwnej wykonano tylko 
w kompromitującym procencie 57,3. 
Nie można tłumaczyć tego innymi 
warunkami terenowymi, bo SOM-y 
jednego powiatu, a nawet położone 
blisko siebie wykonywały różne ilo­
ści pracy. Np. SOM w Samsonowie 
wykonał 32 proc, pracy zaplanowa­
nej, a niedaleki od niego SOM 

| Bodzentynie uzyskał 195 proc.
w

wynika, iż

ZDOBYLI JE LUDZIE
* 

wynikami 
przykładcie

’Stałe jednak 
sługi ośrodków 
Iu instruktorów 
czyniły się do 
żniw SOM-y 
przygotowane. Ogólny procent wy­
konanych robót w stosunku do za 
planowanych wyniósł wówczas dla 
całego województwa 116,1 proc. Na 

pierwszym miejscu stanęły powiaty

uświadomienie 
i dobra praca 
powiatowych przy 
tego, że już do 
przystąpiły lepiej

ob- 
wie

Jest rzeczą wiadomą, że ceny 
użytkowanie maszyn somowskich 
kalkulowane poniżej kosztów eksplo 
atacji, po to, by udostępnić korzysta­
nie z nich mało i średinicrolnym go­
spodarzom i pomóc :m podmieść po­
ziom ich gospodarstw. Zasada ta 
zdała całkowicie egzamin, a szczegół 
nie w tych gminach, gdzie dobrze 
uświadomiony politycznie kierownik 
ośrodka tak kierował pracami swych 
maszyn, że w pierwszym rzędzie

za 
są
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DLACZEGO lampy uliczne PM b 
do godziny 7,45? Przecież o Mjjf 
jest jut zupełnie widno i nie nn 
jemy przyczyny, dla której nRe 
być... jeszcze widniej. OfaMbdyl 
lic w dzień miało mtejree li t*' 
ul. Limanowskiego, Zytnej i n-l 
łożonych w ich okolicy. J > •

DLACZEGO w księgamitch fd|‘t 
.•kich me można 
koniecznych dla 
szkolnych? Czy kierotosictwe 
sklepów uważa, że np tablice ” 
matycjtno~fwycene w Radonie * 
dą nabywcy?

DLACZEGO personel sklep! 
iywesego prey ni. lerMuM* 
odpadki i brudną wodę wylrwti 
mie. Może robi tak na przekór- 
sanitarno-porządkowej?

zarządu zołUną »3 
>w*ne. 1» l

** 9 [

dostać uutórf 
młodzieży

J’0'

i tx>: 
ii*ni
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DLACZEGO w jednych irtH 
tograficźnych czeka się M W ifotograficznych czeka się M 

nie zdjęć do dowodów osobtttpż H 
innych, zakłady czekają M p
Dlatego, te te pierwsze l
się" dużą tablicą, ie tu wnko*1' 
zdjęcia do dowodów, innr m’“'1“ 
nie stosują tego środka isfotWj 

DLACZEGO sklepy me 
stę w doatatecsmę ilość irobsr' J 
czącej monety? Weszło w 
czaj, źe „brakujących" dw**1!* 
trzech groszy reszty nie 
Obawiamy się, te takie 
jest wynikiem praktycznej 
nia przysłowia, które mówi: Ało' 
do grosza a będzie ko kolie’ • 
----------------------—------ —"
Tenis stołowy

prayehodaą 
tych 8OM- 
swoja rołę 

»«danir.

Razem z 
wnioski. Na 
ów, które dobrze pojęły 
i dobrze wykonały swoje 
powinny się wzorować te. które ni­
kły prccent wykonania planu kom- 

: promituje w oczach dzielnej armii 
kierowników i mechaników Bpół 
dzlelczych Ośrodków Maszynowych.

| Nie tylko kompromituje. Większą 
przynosi szkodę rozwijającej się go- 

( spodarce rolnej, żywiącej pracują- 
| cych, tych w fabrykach i tych na 

roli, (n*

Turniej mi
Sekcja tenisa »tołou>»j I 

Chałubińskiego 24 — M 
eufe tumiej teuiaa etotorefjf2 
strzostwo szkół średnich 
konkurencji męskiej i 4
nieju tym knida szkołś j,.
zentowana przez czterrcs 
szych zawodników. Zouw . 
dają się bardzo ciekawie ń 
na to, te startuje w nich w*. 
Polski juniorów -

oodz 19 1 K ■'



W Wionczeminie pod Gostyńinem

Spółdzielnia zmienia krajobraz
(Od naszego Specjalnego wysłannika) nizowano współzawodnictwo między r. 1952, co stanowi zaledwie

Pierwsza maszyna papiernicza wyprodukowana w kraju
ruszyła w Mirkowskiej Fabryce Papieru

Pow. Gostynin, w atyewda.
— Gdzie nam do Wipnczaminal ■— 

powątpiewająco kiwali głowami apół- 
dzielćy z Konstantynowa i Kamień* 
ca, My za nim nie edążymy. Tam 
ziemia sama rodzi...

Ziemia nigdzie sama nie rodzi nic, 
prócz chwastów, a wioncżeminlacy 

- długo walczyli z kaprysami swej 
bujnej ziemi, użyźnianej przez wie­
ki namułami Wisły.

— Chwasty koło domu muszę ko-' 
sić trzy razy do roku, a tobym do 

< chałupy nie trafił! — śmieje się Ko­
necki. — Słomy nie wyliczamy 
spółdzielcom — Informuje księgowy 
Nitecki, — mamy jej tak dużo, M 
mogą brać bez rozliczenia. A prze­
wodniczący Kopeć Opowiada, jak to 
w 'czasie żniw żadna anopowiązałka 
POM-u ze Lwówka nie mogła dać 
redy żytu, wysokiemu na Chłopa 1 66 
hektarów trzeba było sprzątnąć kosą, 
jak za króla Owieczka. — Aleśmy 
teraz zmądrzeli —• doda je. W tym 

» roku tylko 25 proc, ziemi damy pod 
kłosowe, reszta pójdzie pod pastew­
ne, okopowe, warzywnik 1 ead...

Małomówny Franciszek Kiełbasa, 
niemłgdy, tęgi mężczyzna, który w 
czasie żniw zdobył sobie sławę naj- 
pierwazego kosiarza, długo tuje w 
ustach każde słowo, ale w końcu 
wykrztusił z siebie uznanie dla spół­
dzielczej gospodarki: „na rwojam" 
nigdy nie miał Innego owsa, jak tyl­
ko legę, a tu popatrzeć tylko, jak pro 
sto zboże stoil

— Bo stosujemy nawoty sztueme, 
które usztywniają słomę — wyjaśnia 
któryś z rolników, zgorszonym to­
nem, jakby się dziwił, że można nie 
znać tak oczywistej prawdy.

Perspektywy
Polowa zebranych w nowobudo­

wanym biurze zarządu RZS w Wlon- 
czeminie Polskim, oblega stół księ­
gowego 1 w oczekiwaniu na gotówkę, 
którą przywiezie kasjer z banku, 
sprawdza obliczenia swoich należno­
ści za przepracowane dniówki obra­
chunkowe.

Wionczemińską gospodarkę pokaźe 
ml instruktor POM-u, najlepszy, bo 
bezstronny przewodnik.

Gdy stanąć na wale wiślanym 
przed oczami kładzie się płaski kraj­
obraz, otwierając dalekie perspekty­
wy w dosłownym 1 przenośnym «na- 

• czenlu.
Wierzby maszerują tu gęsiego nie tylko 

. wzdłuż dróg, ąls i przez pola, rozgrkdts-
■ jąo J« ha niedużo kwadraty. Ptalo mają 

omszałe, a rudawa Czuby podatrżyżone,. 
jak żywopłot. Od Stu lat. gdy zasadzo­
no je tutaj, aby osuszyft grząski, nadwl-

. ślańakl brieg, wiernie Służyły ctłOwltkę- 
wl. Obfity plon miejscowych sadów pły­
nął atąd dó miast w kunsztownych wikU- 

’ nowych koszach, w każdym demu w oko- 
, licy pełno wymyślnych koszyczków, a 

krzesła mają siedzenia pleciona z rozpoło- 
wionych wierzbowych witek, które po wy 
gotowaniu nabierają elastyczności 1 zło­
cistej barwy.

Spółdzielcom za ciasno w wierzbowych 
granicach — idą staruszki wierzby gęsto 

pod topór, otwierając otwarte przestrzó-
■ nie, potrzebne maszynom FOM u.

Małe drewniane zagrody, rożrzu- 
> cone są rzadko, a na otwartej prże- 
= strzeni na wprost, jak pomnik no­

wych czasów, wyrasta na dwa piętra 
budynek szkolny z różowawej cegły. 
Za rok otrzyma on dwa nowe skrzy­
dła. O pół kilometra dalej dwie du­
że plamy tej samej barwy —- to no­
wa spółdzielcza obora i domek biu­
rowy, a wkoło pryzmy cegieł, przy­
gotowywane dó budowy nowoczesnej 
chlewni zespołowej i kilka domków

rńleszkalnych. Socjalizm zmienia 
krajobraz.

Zapaleniec z POM-u wymachuje 
tęką, budując w wyobraźni całą 
wzorową wieś, zakładając park wo­
kół budynków szkolnych 1 Dom Kul­
tury, który ścięgnie w swoje podwo­
je nie tylko wionczeminiaków, ale i 
świniarskich ludzi, tak jak dzisiaj 
szkoła gromadzi dzieciarnię z obu 
gromad. Kto wie — może aię z cza- 
Sem połączą, tworżąć hodowlano- 
sadowniczy gigant — marzy POM-o- 
wiec.

1

Nowe jest zawsze trudne
Jeszcze do 

Świniący leżą
— jak dotąd — niewiele skorzysta­
ły z doświadczeń wionczemińskich, 
mimo iż spółdzielnia w Świnlarach 
powstała niewiele później.

Ludzie tu tyją we względnym dostatku, 
ale meta dlatego właśnie, te duto hodu­
ją inwentarza na działkach przyzagrodo­
wych, te sady przy domach przynoszą im 
spory dochód — mniej ambicji wkładaią 
w rozwój gospodarki zespołowej. Spóźnili 
się z wykopkami, teraz jeszcze młócą, a 
przy aposobnoścl zamknięcia roku obra­
chunkowego wyszło na jaw, te wbrew sta 
tutowl, który zezwala na wypłatę zali­
czek do wysokości M proc, należności za 
przepracowana dniówki, spółdzielcy świ­
niarscy są „przebrani" na blisko ( tys. 
zł, a aarp przewodniczący — winian jest 
spółdzielni 1 tys. zł.

Jak aię tą nowiną zgryzł Kopeć I 
Choć tego dnia urządzano doroczną 
zabawę w Wionczeminie, natychmiast 
zdecydowano, te cały aktyw partyj­
ny pójdzie najpierw na walne zebra­
nie do Swiniar, które 
siaj się „rozliczały".

Bieżące kłopoty
Najtrudniejszy okres 

czego zespołu, kiedy 
jest ważniejsze, niż słowo „nasze' 
wspólne, Wionczemin ma poza sobą. 
Dowodem tej jego socjalistycznej 
dojrzałości jest okres żniw, kiedy na 
wniosek organizacji partyjnej 2orga-

tego bardzo daleko, 
obok przez drogą, ale

właśnie dzl-

dia apółdzlel- 
fiłowo „moje"

poszczególnymi ogniwami, zmuszony­
mi do koszenia zboża ręcznie I wyra­
biano wtedy po 200 proc, normy. 
Później zaś okres wykopków — kie­
dy spółdzielcy Uchwalili, że najpierw 
całymi rodzinami wychodzą na spół­
dzielcze pole, a potem dopiero za- 
blorą się do kopania ziemniaków na 
działkach przyzagrodowych. Nie w« 
wszystkich spółdzielniach taka u- 
chwała zostałaby przyjęta jednogło­
śnie... Takim dowodem jest też 
wzrost ilości przepracowanych dnió­
wek obrachunkowych z 11.000 w 1950 
roku do 14.600 w r. 1951. (17 nowych 
członków Wionczemin przyjął 
ro późną jesienlą),„

Choć ten „najtrudniejszy 
minął, nie oznacza to wcale, 
żące kłopoty nie są 
ne.

trudne

dopie-

okres" 
że ble- 
i iatot-

Rozwój sadownictwa 1 warzywnictwa w 
• • ■ ; rąk do pracy (dospółdzielni hamuje brak 

obrywania owoców Wlończemlń mualał 
nająć 30 oaób). A przyjąć nowych człon­
ków nie mogą, bo nie mają dla nich po­
mieszczeń.

Chlewnię nowoczesną budować bądą do 
piero na wiosnę, dotąd trzoda mieści się 
w nieprzystosowanej stodole i roczny przy 
chówek prosiąt nia przynosi zaszczytu

Wydaje się, te od

krów,

r. 1952, co stanowi zaledwie 2,6 proc, 
ogólnego dochodu, zamiast statutem 
przewidzianych 10 — 15 proc.

Pierwsza 
nie tylko w czasie

A jednak Wionczemin nl« tylko 
jest pierwszym w czasie (pierwsza 
spółdzielnia w pow. gostynińskim 1 
jedna z pierwszych w woj. warszaw­
skim), ale ma duże szanse, aby stać 
się najpierwszym pod względem or­
ganizacji pracy 1 wyników gospodar­
czych.

Bo największym bogactwem Wloc- 
czemina są jego ludzie.

Kiedy Kasi mi er z a Jabłońskiego za­
pytałam, czemu to przed rokiem zdał 
Państwu swą gospodarkę w Dunino­
wie i przeniósł się z całą rodziną do 
Wionczemina,- spojrzał na mnie naj­
pierw trochę zdziwiony, a potem po­
wiedział po prostu: — Bo uwierzy­
łem w to nowe życie... a pomogła mi 
je zrozumieć Partia.

A takich jak Jabłoński jest tu 
wielu. Halszka Buczyńska.

19 bm. w Mirkowskiej Fabryce 
Papieru w Jeziornie k. Warszawy 
ruszył nowy oddział produkcyjny, 
który atanowl pierwszy etap zakro­
jonej na wielką skalą rozbudowy 
fabryki. Mirkowska Fabryka ma w 
ciągu Planu 6-letnlego podnieść pro­
dukcją przeszło pięciokrotnie, szcze­
gólnie zaś w dziedzinie produkcji 
najszlachetniejszych gatunków pa­
pieru, a m. In. pergaminu, bibułki 
papierosowej, wysokogatunkowych 
papierów itp.

Jednocześnie z uroczystością otwar 
cia nowego działu uruchomiona zo­
stała najnowocześniejsza, olbrzymia 
maszyna papiernicza, zaprojektowana 
przez polskich konstruktorów 1 wy­
konana po raz pierwszy całkowicie 
w kraju.

Na uroczystość uruchomienia no­
wego oddziału w Fabryce Mlrkow- 
skiej przybyli: min. Przemysłu Che­
micznego, inż. B. Rumiński, przedsta 
wiciele Partii, zw. zaw. i Central­
nego Żarz. Przemysłu Papierniczego.

Na zakończenie uroczystości wy­
bitni przodownicy pracy, zasłużeni 
przy budowle i montażu urządzeń 
nowego oddziału, otrzymali nagrody 
pieniężne 1 dyplomy uznania.

Mirkowska Fabryka Papieru w Je* 
ziornie należy do najstarszych fa-< 
bryk przemysłu papierniczego w Pol 
«ce 1 za kilka lat obchodzić będzie 
200-lecie 6wego istnienia.

Układ o obrotach płatniczych
między Polskę a NRD

Od 15 do 18 bm. przebywała w Warw 
szawie delegacja NRD pod przewodni* 
ctwem Sekretarza Stanu w Min. Finan* 
sów p. W. Rumpfa, celem przeprowadza 
nia rozmów i zawarcia układu w spra­
wie obrotów płatniczych między Polską 
a NRD.

Rozmowy odbyły się w duchu szcze* 
rej przyjaźni i wzajemnego zrozumie* 
nia.

W wyniku rozmów podpisany został 
18 bm. układ o obrotach płatniczych 
między Polską a NRD na okres od 1952 
do 1955 t. Układ ten określa zasady i 
sposób regulowania płatności, wynika­
jących ze stosunków w dziedzinie gospa 
darczej i kulturalnej między obu pań* 
stwami.

Układ podpisali z ramienia Rządu RP, 
Wicemin. Finansów dr W. Trąmpczyń* 
ski, z ramienia Rządu NRD Sekreta r* 
Stanu — W. Rumpf.

chówek prosiąt nie 
Wionczeminowi.

Podobnie z oborą. ___________ __
chwili, gdy władze powiatowe nanuclły 
lm projekt typowej obory na BO krów, 
podczas gdy spółdzielcy chclell z miejsca 
budować większą — stracili oni jakby ser­
ce dla hodowli. Część krów stoi po pry­
watnych zabudowaniach, o wzroście Ilo­
ściowym hodowli ani marzyć, a obniżenie 
mleczności krów na skutek posuchy na 
pastwiskach Wionczemin przyjął dóść obo 
jętnle,

Równie* plony zarówno zbóż, jak 1 oko 
powych dalekie są jeszcze od przykłado­
wych.

Przy zdecydowanym nastawieniu na 
gospodarkę hodowlano - ogrodniczą 
trżeba myśleć o poważnych Inwesty­
cjach. I tu Wionczemin nie ustrzegł 
się błędu, właściwego raczej młodym 
spółdzielniom, obawiającym się obni­
żenia wysokości dniówki obrachun­
kowej. Przy zamknięciu roku obra­
chunkowego zaledwie 20 tys. zł. prze­
znaczono na fundusz inwestycyjny w

W 4 dni 20 przyśpieszonych wytopów w hucie »Ferrum«

Załogi zakładów produkcyjnych realizują zobowiązania
podjęte dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR

Masy pracujące całego kraju podejmują dalsze zobowiązania dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR, Niektóre załogi zakładów produk­
cyjnych zrealizowały już swe zobowiązania z poważną nadwyżką.

Załoga stalowni huty „Ferrum", 
która 10 bm zobowiązała się dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
przeprowadzić o 10 przyśpieszonych 
wytopów więcej niż w grudniu ub.r., 
wykonała w ciągu 4 dni aż 20 przy­
śpieszonych wytopów.

Uj^ro^^^kcH^rekrutacijJne^

Otwarte wrota wyższych uczelni
Krzywe wykresów, -ilustrujące 

wzrost ltćżby”’ młodzieży robothiczo- 
chłopskiej na wyższych-uczelniach w 
Polsce, przekroczyły już w tym roku 
akademickim w wielu szkołach 50 
pcoc.

Poważny udział w tym osiągnięciu 
mają Studii Przygotowawcze na 
Wyższe Uczelnie, które od kilku lat 
kierują do szkół setki najzdolniejszej 
młodzieży pracującej z fabryk i war­
sztatów lub z wiejskich ośrodków 
maszynowych, PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych. Obecnie, w 11 ośrod­
kach przygotowawczych w Gdańsku, 
Gliwicach, Katowicach, Krakowie, 
Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Szczecinie, 
Toruniu, Wrocławiu i Warszawie — 
kształci się ok. 5.000 młodych ludzi. 
Część z nich już w tym roku znaj­
dzie się na uczelniach, a ich miejsca 
zajmą nowi, zwerbowani przez Pod­
stawowe Komisje Rekrutacyjne przy 
zakładach pracy. Przygotowania do

Krakowie,

Porozumienie polsko - węgierskie
o wymienię towarów na r.b

i
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W wyniku rokowań, przeprowadzo 
nych w duchu przyjaznej współpracy 
i wzajemnego zrozumienia, na pod­
stawie 4-letniśj umowy handlowej z 
10.XI.1950 r. podpisano 19 bm. w 
Warszawie porozumienie O wymianie 
towarów i płatnościach między Pol­
ską a Węgierską Republiką Ludową 
na r. 1952.

Porozumienie przewiduje w im­
porcie polskim z Węgier: dostawę 
maszyn, autobusów i innych dóbr in­
westycyjnych, zbóż i niektórych ar­
tykułów rólno-spożywczych oraz me­

e

tali, produktów naftowych, farmaceu 
tyków, chemikalil i szeregu in­
nych wyrobów przemysłowych. Pol­
ska będzie eksportować do Wegier: 
koks, różne asortymenty drzewa, 
metale, chemikalia, tabor kolejowy 
oraz Inne wyroby polskiego przemy­
słu.

Porozumienie podpisali: w imieniu 
R.P. — wicemin. Handlu Zagr. — 
Cz. Bajer, w imieniu Węgierskiej 
Republiki Ludowej — wicemin. Han 
dlu Zagr. J. Csaszar.

akcji werbunkowej zaczęły się już w 
całym kraju.

Kandydatów na Studia Frzygótowaw- 
cte obowiąsują zasadnjczó warunki — pa 
siadanie wiadomości z zakresu 7 klas szkó- 
ly podstawowej, co najmniej dwuletnia 
praca produkcyjna, ukończenie lt-go ro­
ku życia oraz nieprtekroczenle źs roku.

Komisje powinny zwerbować prze­
de wszystkim najzdolniejszych robot­
ników z zakładów przemysłowych, 
przodowników, racjonalizatorów 1 
nowatorów oraz najzdolniejszą mło­
dzież z ośrodków wiejskich.

Jak będzie wyglądała w praktyce 
działalność Podstawowej Komisji Re­
krutacyjnej przy zakładzie pracy?

Komisje w pierwszym okresie swej 
działalności dokładnie zapoznają mlodżleł 
z organizacją studiów, wskazując np. te 
wszyscy przyjęci kandydaci bądą mieli 
zapewniony bezpłatny Internat, wyżywie­
nie, zasiłki pieniężne 1 pomoce naukowe. 
Następnym etapem pracy Jest jut wła­
ściwe typowanie kandydatów i przyjmo­
wanie zgłoszeń indywidualnych.

Wszyscy zakwalifikowani kandyda­
ci muszą następnie przerobić mate­
riał naukowy z języka polskiego 1 
matematyki, zawarty w broszurze 
wydanej przez Ministerstwo Szkolni­
ctwa Wyższego. Na podstawie tego 
materiału kandydaci będą przygoto­
wywać się do kursu selekcyjnego, 
który odbędzie się dla nich w II po- 
łowie sierpnia br.

I tu mają pole do popisu zarządy 
ZMP. Muszą one otoczyć kandydatów 
troskliwą opieką i dopilnować, by na 
leżycie przygotowali się do kursu 
selekcyjnego. Pomoc ZMP obejmuje 
dostarczenie kandydatom materiałów 
naukowych, organizację zespołów 
naukowych, repetycji, oraz ustnych 
konsultacji z wykładowcami. Do tej 
pracy organizacje ZMP powinny 
zwerbować studentów, absolwentów

i chłopskiej
Studium Przygotowawczego oraz 
teligencją techniczną. Dopiero 
skończeniu kursu- selekcyjnego nastą­
pi przyjęcie kandydata na Studium 
Przygotowawcze.

Studium jest dwuletnie. Plerwssy rok 
Jest ogólnóksetAłcsey, i kandydaci prze­
rabiają program od S do 11 klasy szkoły 
średniej. Po roku zdają egzamin. Drugi 
rok Jest podzielony na kierunki — mate­
matyczno-fizyczny, po skończeniu którego 
kandydat przechodzi na Politechnikę; 
przyrodniczy — uprawniający do studiów 
rolniczych 1 biologicznych; i wreszcie hu 
manlstyczny — na medycynę, prawo 1 
nauki ideologiczne. Po skończeniu drugiego 
roku słuchacze Studium zdają egzamin 
końcowy 1 przechodzą na wyżsi* uczel­
nia bek specjalnego egzaminu.

Oderwanie się młodego robotnika 
od ptiacy produkcyjnej w zakładzie i 
rozpoczęcie studiów jest ważnym 
przełomem w jego życiu. Droga a- 
wtmsu społecznego przez naukę jest 
trudna, ale pomoc, jaką okazuje pań­
stwo i troskliwa opieka organizacji 
młodzieżowych pozwoli chętnej a 
zdolnej młodzieży robotniczej i chłop­
skiej pokonać wszelkie przeszkody. 
Droga na wyższe uczelnie, a więc 
droga awansu społecznego, dzięki 
wysiłkowi państwa ludowego, stoi 
dla niej otwotem. (Cen).
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Antoni Czechow w Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 22)

Dla tej kobiety ze zdrowym, trzeźwym umysłem owe nierządne warunki 
‘ z błahymi kłopotami i zadrażnieniami, w jakich żyliśmy teraz, były męką;
* widziałem to i sam spać nić móglęrn po nócach, łamałem sobie głowę i łzy 
! dławiły mi gardło. Miotałem się i nie wiedziałem, co począć.

Pędziłem do miasta i przywoziłem Maszy książki, gazety, cukierki, kwiaty;
* łowiłem ryby ze Stiepanem, brodząc całymi godzinami po szyję w zimnej 

wodzie, żeby Złapać miętus* i urozmaicić nasz stół; z pokorą prosiłem chło-
* pów, żeby nie hałasowali, poiłem ich wódką, przekupywałem i Obiecywa­

łem im różne rzeczy. A ileż jetzfze innych głupstw robiłem!
Deszcze w końcu ustały, ziemia obeschła. Wstanie się rano o czwartej, 

I wyjdzie się do ogrodu — róM świeci na kwiatach, dźwięczą owady i ptaki, 
I niebo bez chmurki; i ogród, l lęka, i rzeka takie piękne, a tu wspomnienia 
H o chłopach, O podwodach, O inżynierze! Jeździliśmy z Maszą wolantem w po- 
;» le, zobaczyć owies. Masza powoził*, a ja siedziałem z tyłu; ramiona miała 
i* wzniesione wiatr igrał z jej włosami.

— Prawej strony się trzymaj! — krzyczała ku jadącym na przeciw, 
fi — Wyglądasz jak stangret, ■— powiedziało mi się jakoś.
r — Możliwe! Przecież mój dziadek, ojciec inżyniera, był stangretem. Nie 
i! wiedziałeś o tym? — spytała obróciwszy się ku mnie, i natychmiast zaczęła 
f» pokazywać, jak pokrzykują i jak śpiewają stangreci.
(< — „I chwała Bogu! — dumałem słuchając jej. — Chwała Bogu!'.
<" I znowu wspomnienia o chłopach, o podwodach, o inżynierze...

XIII.
* Przyjechał na rowerze doktór Blagowo. Zaczęła u nas często bywać moja 
1 siostra. Znowu rozmowy o pracy fizycznej, o postępie, o tajemniczym Iksie,
f oczekującym ludzkość w dalekiej przyszłości. Doktór nie lubił naszego go- I

spodarstwa, gdyż przeszkadzało nam prowadzić dyskusje, i mówił, źe orać, 
kosić, paść cielęta, nie są to rzeczy godne wolnego człowieka, i że wszystkie 
te ordynarne rodzaje walki o byt ludzie z czasem złożą na zwierzęta i na ma­
szyny, a sami będą się zajmować wyłącżnie dociekaniami naukowymi. A mo­
ja siostra wciąż prosiła, żeby ją puścić jak najwcześniej do domu, i jeśli zo­
stawała do późna wieczór albo nocowała, to niepokojom nie było końca.

— Mój Boże, jakie z pani jeszcze dziecko! — mówiła z wyrzutem Ma­
sza. — To w końcu nawet śmieszne.

— Tak, śmieszne, — zgadzała się siostra, — ja przyznają, że to śmieszne; 
ale cóż robić, skoro nie mam siły, żeby się przezwyciężyć? Ciągle mi się zdaje, 
że tak źle postępuję.

Podczas sianokosów z braku przyzwyczajenia bolało mnie całe ciało; sie­
dząc wśród 6woich na tarasie i rozmawiając, raptownie zasypiałem, a oni 
głośno się ze mnie śmiali. Budzili mnie i sadzali przy stole do kolacji, a ja 
nie mogłem pokonać drzemki i ńapół przytomnie widziałem światła, twarze, 
talerze, słyszałem głosy, ale ich nie rozumiałem. A wstawszy nazajutrz ra­
no, natychmiast brałem się do kosy lub szedłem na budowę i pracowa­
łem cały dzień.

W święta, kiedy pozostawałem w domu, zauważyłem, że siostra i żona 
coś ukrywają przede mną i nawet jakby mnie unikają. Zona była dla mnie 
tkliwa jak dawniej, ale miała jakieś własne myśli, którymi się ze mną nie dzie­
liła. Było widoczne, że jej rozdrażnienie W stosunku do chłopów rosło, życie 
jej stawało się coraz cięższe, ale mnie się już na to nie skarżyła. Chętniej teraz 
rozmawiała z doktorem niż ze mną, a ja nie rozumiałem, dlaczego tak 
się stało.

W naszej gubernil był taki zwyczaj, że podczas sianokosów i sprzętu zboża 
wieczorami przychodzili do dworu robotnicy i częstowano ich wódką, nawet 
młode dziewczęta wypijały po szklance. Nie trzymaliśmy się tego zwyczaju; 
kosiarze i baby wystawali na naszym dziedzińcu do późnego wieczora, cze­
kając na poczęstunek, i rozchodzili się przeklinając. A Masza wtedy srogo 
chmurzyła się i milczała, albo mówiła pógłosem do doktora:

— Dzikusy! Pieczeniegi!
Na wsi nowych ludzi przyjmuje się niechętnie, prawie wrogo, tak jak 

w szkole. I nas też tak przyjęto. Ż początku wszyscy patrzyli na nas jak na 
naiwnych głupców, którzy kupili sobie majątek tylko dlatego, że nie mieli

Mariana Buczka w Lubll- 
uczozenia 10 rocznicy po- 
PPR, zobowiązała się przez 
racjonalne wykorzystanie 
przy wykroju skór mięk-

W wykańcSIlnl Zakładów Włókien 
Sztucznych w Szczecinie robotnicy z 
działu włókna ciętego postanowili 
wyprodukować w bm. dodatkowo 
ponad 5 ton włókna, zaś przędżal- 
nicy — podnieść wydajność pracy 
o 15 proc, i w ten sposób w ciągu 2 
miesięcy wyprodukować dodatkowo 
3 tony jedwabiu. Ogólna wartość 
zobowiązań podjętych przez załogę 
zakładów wynosi 232 ty6. zł.

Załoga Państwowej Fabryki Obu 
wia im.
nie dla 
wstania 
bardziej 
surowca
kich i twardych uzyskać oszczęd­
ności w sumie 105.864 zł. oraz pod­
nieść jakość produkowanego obu­
wia.
Liczne zobowiązania zwiększenia 

produkcji, podniesienia wydajności 
pracy oraz wzmożenia walki o osz­
czędność, podjęła załoga warsztatów 
naprawczych wagonów PKP Nr. 7 w 
Opolu. Pracownicy stolarni mechani 
cznej postanowili podnieść wydajność 
pracy w ciągu bm. o 20 proc. Poważ 
nie zwiększy również wydajność pra­
cy drużyna spawaczy, która wykony­
wać będzie w ciągu stycznia swą

normę w 200 proc. Ponadto spawa* 
cze zobowiązali 6ię wykorzystać l 
tonę przeznaczonych na złom odpady 
ków.

Zobowiązania o ogólnej wartości 
ponad 80 tyś. zł. podjęła załoga Fa* 
bryki Wyrobów Metalowych w El* 
blągu. Załoga blachami w tej fabry* 
ce zobowiązała się plan produkcyjny; 
na bm. wykonać na 4 dni przed ter* 
mlnem. Robotnicy cynowni poetanoę 
wili zaoszczędzić w bm 2,5 tony węą 
gla, a palacze kotłowni — 5 ton wę* 
gla.

W parowozowni pomocniczej wf 
Elblągu drużyny parowozowe podję* 
ły zobowiązanie zaoszczędzenia 30 
ton węgla na parowozach, co przy* 
niesie oszczędności około 3 tys. zł.

Obok robotników miast zobowią­
zania dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR podjęły załogi wszyst* 
kich PGR woj. łódzkiego.

Oprócz zobowiązań zespołowych 
— przeszło 2 tys. robotników rol­
nych stanęło do realizacji czynów 
indywidualnych. Ogółem wartość 
zobowiązań robotników PGR woj. 
łódzkiego przekracza sumę 200 tys, 
zł.
Na zebraniu w Szkole Przysposo­

bienia 
znaniu 
walkę 
czania, 
udział 
łecznych oraz zlikwidować nieliczną 
już wypadki abeencjl i bumelanctwai 
w szkole i w warsztatach.

Przemysłowego Nr. 22 w Po- 
uczniowie postanowili wzmóą 

o podniesienie wyników nau* 
wziąć czynny i gremialny 
w wiosennych pracach spo-

WYSTAWA FOTOGRAFIKI
KATOWICE. W sali wystawowej 

Centralnego Biura Wystaw Artystycz 
nych otwarto drugą wystawę fotogra 
fiki. Wystawa zorganizowana przez 
Katowicki Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego obejmuje cie 
kawę i wykonane z dużym artyzmem 
prace wielu amatorów - fotografów.

SKARB W KASIE PANCERNEJ
TORUŃ. W spółdzielni budowlanej 

„Blok" w Toruniu znajdowała się ka­
sa pancerna już od wielu lat nie uży­
wana i zamknięta. Okazało się, iż w 
skrytce znajduje się kilka pucharów 
srebrnych, biżuteria, 70 sztuk starych 
monet i wiele innych cennych przed­
miotów ze złota i srebra.

Bliższe badania wykazały, iż kasa 
pancerna należała w okresie okupacji 
do jednego z hitlerowców, który zra­
bował te rzeczy na terenach radzlec-

kich zajętych w czasie wojny 1941 —< 
1944 przez wojska niemieckie. Wszystj 
kie puchary mają napisy rosyjskie i 
należały zapewne do jakiegoś zbioriz 
muzealnego w ZSRR. Odnaleziony 
skarb przekazano Narodowemu Ban­
kowi Polskiemu. j

ROZBUDOWA CHLEWNI I
SZCZECIN. PGR-y woj. szczeciń­

skiego planują zbudowanie wielu po­
mieszczeń dla inwentarza. W roku 
1952 przewidują wybudowanie 80 no­
wocześnie urządzonych chlewni, obli­
czonych na ok. 5 tys. sztuk trzody, j

WIELKA CIEPLARNIA f
SOSNOWIEC. Miejskie przedsiębior 

stwo Ogrodnicze w Sosnowcu buduje 
wielką cieplarnię dla hodowli kwia­
tów i roślin. Wkrótce przedsiębiorstwo 
to uruchomi zakłady doświadczalne 
hodowli kwiatów i jarzyn.

gdzie podziać pieniędzy. Byliśmy pośmiewiskiem. W naszym lesie i nawet 
w nasaym ogrodzie chłopi pasali swoje bydło, pędzali do siebie do wsi nasze 
krowy i konie, a potem przychodzili żądać zapłaty za wejście w szkodę. Przy­
chodzili na nasz dziedziniec całą gromadą i hałaśliwie zawiadamiali, żeśmy, 
kosząc, jakoby werżnęli się w nie należące do nas grunty jakiejś Byszejewki 
lub Siemienichy; ponieważ nie znaliśmy dokładnie naszych granic, wierzy­
liśmy ludziom na słowo i płaciliśmy grzywnę, a już potem okazywało się, 
żeśmy kosili na swoim. Chłopi darli korę z lip w naszym lesie. Pewien bo­
gaty chłop z Dubieczni, który handlował nielegalnie wódką, przekupywał 
naszych robotników i razem z nimi oszukiwał nas w najbardziej podstępny; 
sposób; nowe koła u wozów zamieniał na stare, brał nasze robocze chomąta 
i odsprzedawał je nam itp. Ale najbardziej bolało nas to, co się działo w Ku­
ryłówce na budowie; baby nocami kradły tam deski, cegłę, kafle, żelazo; 
sołtys w asyście świadków przeprowadzał u nich rewizie. gromada nakła­
dała po dwa ruble grzywny na każdą i te pieniądze potem wieś przepijała.
Kiedy to dochodziło do Maszy, mówiła z oburzeniem doktorowi lub mojej 

siostrze;
— Co za bydło! To okropne! Okropne!
I słyszałem niejednokrotnie, jak ubolewała nad tym, że wzięła się do bu­

dowania szkoły.
— Niechże pani zrozumie, — przekonywał ją doktór, — niechże pani zro­

zumie, że jeśli pani buduje tę szkc’ę, i w ogóle jeśli się robi coś dobrego, to 
nie dla chłopów, ale w imię kultury, w imię przyszłości. I czym gorsi są 
chłopi, tym jest więcej powodów, żeby budować szkołę. Niechże pani 
zrozumie!

Ale w jego głosie brzmiała niepewność i miałem wrażenie, że i doktór 
I Masza nienawidzili chłopów.

Masza często uciekała do młyna i brała ze sobą moją siostrę, 1 obie śmie­
jąc się mówiły, że idą popatrzeć na Stiepana i że on taki piękny. Stiepan, 
jak się okazało, był niemrawy i mśłomówny tylko z mężczyznami, natomiast 
w towarzystwie kobiet zachowywał się swobodnie i gadał jak najęty. Raz, 
kiedy zeszedłem nad rzeczkę do kąpieli, podsłuchałem taką rozmowę. Masza 
i Kleopatra, obie w białych sukienkach, siedziały na brzegu pod wierzbą iwą 
w jej rozległym cieniu, a Stiepan stał obok z rękoma założonymi w tyła

1 CD, a n.) i
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W. Bieleckiego i A. Mońka umożliwiłPalnik tlenowo-wodorowy 

pod wodą płyt pancernych pancernika Gneisenau.
(Do artykułu poniżej).

cię-

W 28 rocznicę, śmierci. Lenina

Prosty jak prawda
STYCZNIA 1924 r. zmarł zało-' 

życiel pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego Włodzimierz 
Lenin, z którego tytanicznym wy­
siłkiem umysłu i woli nierozłącznie 
źwiązane są narodziny nowej epoki 
w dziejach ludzkości, zapoczątkowa­
nej przez Wielką Socjalistyczną Re­
wolucję Październikową. Olbrzymi 
wpływ, jaki Lenin wywarł na bieg 
historii, na postęp nauk społecznych, 
filozofii, ekonomii i myśli ludzkiej 
w całości jest faktem, który łatwo 
odczytać na kartach współczesnej 
nam historii. Prawdę o wielkości 
myśli lenmowskiej uświadamiają so­
bie z radością budowniczowie i bo­
jownicy socjalizmu na całym świe­
cie. Prawdę tę uznają z wściekłością

21

l osiągnięć wynalazczości pracowniczej

Uchwalona 1 grudnia przez Prezy­
dium Rządu „Karta Stoczniowca" 
stanowi zaszczytne wyróżnienie pra­
cowników najmłodszej w Polsce Lu­
dowej gałęzi przemysłu — przemysłu 
stoczniowego. Nasi stoczniowcy za­
służyli rzetelnie na to wyróżnienie. 

‘ Dość powiedzieć, że w wyniku roz­
woju współzawodnictwa pracy, w 
wyniku wszechstronnego rozwoju 
wynalazczości i racjonalizatorstwa 
cykl produkcyjny przy budowie ty­
powego statku rudowęglowego został 
skrócony o 40 proc. Świadczy to o 
tym, iż nasi robotnicy i pracownicy 
inżynieryjno-techniczni wzorując się 
na doświadczeniach radzieckich zdo­
łali opanować jedną z najtrudniej­
szych gałęzi produkcji, jaką jest 
współczesny przemysł okrętowy.

Ze wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej żegluga morska i nieod­
łącznie z nią związany przemysł sto­
czniowy jest bodaj najbardziej skom­
plikowany. Wielka stocznia, aby wy­
budować lub wyremontować statek 
musi współpracować z kilkoma tysią­
cami dostawców i poddostawców, 
obejmujących wszystkie niemal bran­
że przemysłowe i wszystkie niemal 
rodzaje wyrobów. Z tej to przyciytiy 
przemysł stoczniowy, a także eks­
ploatacyjna gospodarka morski dają 
szczególnie szerokie pole do popisu 
racjonalizatorom i wynalazcom.

Pełny i masowy rozwój tej akcji 
ułatwi wykonanie ogromnych zidań 
Stojących w Planie 6-letnim przed 
budownictwem okrętowym, które w 
1955 r. osiągnie poziom produkcji 
10-krotnie wyższy, niż w roku 1949.

WAGA
KTÓRA ZAOSZCZĘDZA MILION
Wachlarz pomysłów racjonalizator­

skich w żegludze i przemyśle stocz­
niowym jest tak szeroki, że niespo- 
sób wyliczyć nawet dziesiątej części 
najważniejszych usprawnień. usimy 
więc, siłą rzeczy ograniczyć się do 
kilku zaledwie pomysłów.

Do najcenniejszych należy uspraw­
nienie robotnika Romana Kosza, . .6- 
ry skonstruował wagę linową na 
dźwigach chwytakowych. Ważąc au­
tomatycznie zawartość chwytaka, wa­
ga ta pozwala na ustalenie ciężaru 
ładunku, eliminując pracę kilkunastu 

- ludzi przy tzw. ,legalizacji" wagonu. 
Zastosowanie tego pomysłu likwidu­
je przestoje wagonów i przysparza 
około 1.000.000 zł 
sunku rocznym.

Inne zagadnienie 
ładunku rozwiązał 
cjonalizator — robotnik 
dziak. Zaopatrzył on 
przeładunku drzewa w żelazny za­
cisk, który automatycznie zamyka się 
pod ciężarem. Dzięki tej innowacji 
znacznie zwiększyło się bezpieczeń­
stwo pracy, powstała poważna o- 
sżczędność na materiale, a sama ope­
racja przeładunku uległa przyspie­
szeniu.

Powszechnie znane i wysoko cenio­
ne nawet zagranicą są osiągnięcia 
naszych ekip ratowniczych. Wydoby-

ły one z dna morskiego wiele dzie­
siątków wraków, przysparzając cen­
ny surowiec dla polskich hut, a za­
razem zwiększając bezpieczeństwo 
żeglugi na Bałtyku. Podniesienie po­
tężnego ■ „Gneisenau" było najwięk­
szym wyczynem w dziejach ratowni­
ctwa morskiego.

PALNIK DLA NAJTĘŻSZYCH 
PŁYT

Ekipom naszych nurków dali ra­
cjonalizatorzy Władysław Bielecki i
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oszczędności w sto

z dziedziny prze- 
wielokrotny ra- 

Jan Mag- 
chwytak do

Waga linowa popiyslu R. Koszą. 

Antoni Mońka nowy oręż do rąk 
Skonstruowali oni podwodny palnik 
tlenowo - wodorowy, który przyspie­
sza szybkość palenia, umożliwia cię­
cie płyt grubszych, niż na to pozwa­
lają palniki zagraniczne. Ponadto 
wynalazek ten jest bardzo prosty w 
konstrukcji i w użyciu, nie gaśnie 
pod wodą i zużywa znacznie mniej 
gazów, niż palniki dotychczas stoso­
wane, importowane za drogie pienią­
dze.

Poważne oszczędności przysporzyło 
statkowi M/S Batory stosowanie 
przyrządu do zbierania oliwy pomy­
słu Antoniego Dakowicza. Przed u- 
sprawnieniem podczas kołysania się 
statku oliwa wylewała się z wanie­
nek ściekowych. Ulepszone zbieracze 
i wanienki zapobiegają wylewaniu 
się oliwy, dając roczną oszczędność 
1.000 kg tego cennego surowca na 
jednym tylko Batorym. Ponadto za­
stosowanie usprawnienia Dakowicza 
wyklucza możliwość kaleczenia rąk 
przy opróżnianiu wanienek z oliwy.

Usprawnienia z dziedziny techniki 
produkcji w stoczniach są głównym 
tematem wynalazczości robotniczej 
na odcinku gospodarki morskiej. Do­
tyczą one jednak tak bardzo specjal­
nych i pozornie drobnych — dla nie 

problemów, że wymie- 
celem.

szy — to pomysł Władysława Dltri- 
cha, polegający na wykorzystaniu 
łusek rybich do najróżniejszych wy­
robów galanteryjnych. ’ Pomysł w 
istocie niezwykły. Niedługo nasze 
elegantki będą nosiły pudęrniczki i 
inne drobiazgi zdobione mieniącymi 
się łuskami.

Drugie usprawnienie jest Innej na­
tury. Jest to zaprojektowana przez 
Leona Wojtczaka kosa do cięcia wo­
dorostów. Dotychczas wodorosty- te 
wycinano przy niskim stanie wody 
ręcznie, co było i uciążliwe i niebez­
pieczne dla zdrowia. Kosa pomysłu 
Wojtczaka jest zmontowana przy mo­
torówce i pozwala ciąć wodorosty 
podczas jazdy.
BRYGADA RACJONALIZATORÓW

Wzorem zespołowych brygad racjo­
nalizatorskich, które w Związku Ra­
dzieckim poważnie przyczyniają się 
do wzrostu produkcji i polepszenia 
jej wskaźników ekonomicznych, rów­
nież w Polsce powstała pierwsza, 
racjonalizatorska brygada wśród pra­
cowników żeglugi morskiej. Jest ona 
wyrazem podnoszenia na wyższy po­
ziom akcji wynalazczości pracowni­
czej. Brygada ta w składzie prof. dr 
inż. Piekary, ślusarzy Jabłońskiego i 
Tenerowicza oraz inżynierów Sobo­
lewskiego i Hyrka ma już poważne 
osiągnięcia. Rozwiązała ona bardzo 
ważne zagadnienie oszczędności e- 
nergii elektrycznej przez zastosowa­
nie dławików na silnikach nierówho- 
mierr.ie obciążonych, co poprawiło 
współczynnik „cosinus fi“. Kilowato- 
mierz przed usprawnieniem wynosił 
100, po usprawnieniu 58,5.

Zespołowa praca racjonalizatorów 
opartą na wzorach stachanowskich 
spowoduje szybszy i bardziej efek­
tywny rozwój ruchu wynalazczości 
robotniczej i pozwoli prędzej jeszcze 
zrealizować ambitne zadania, jakie 
przed ludźmi morza stawia 6-letni 
Plan budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce.

fachowca
nianie ich mijałoby się z
Warto natomiast wspomnieć jeszcze 
o dwóch pomysłach racjonalizator­
skich z zakresu rybołówstwa. Pierw-

Chwytak przeładunku drzewa
pomysłu J. Magdziaka.

•wrogowie socjalizmu na całym świe­
cie. Ale zaprzeczyć tej prawdzie — 
nie podobna.

Leninowska analiza Imperializmu 
jako ostatniego etapu ustroju kapi­
talistycznego z którego ludzkość mo­
że przejść tylko do socjalizmu, zo­
stała już całkowicie potwierdzona na 

. olbrzymich terenach Europy i Azji. 
Rozwijając twórczo i wzbogacając 
nauki Marksa i Engelsa, Lenin dzie­
siątki lat temu wykazał, że przy 
charakterystycznym dla naszego o- 
kresu historycznego nierównomier­
nym rozwoju państw kapitalistycz­
nych, możliwe jest zbudowanie socja­
lizmu naprzód w jednym tylko kra­
ju. Tym genialnym wnioskiem, który 
całkowicie się sprawdził dzięki zbu­
dowaniu ustroju socjalistycznego 
ZSRR pod kierownictwem Józefa 
Stalina, Lenin wskazał wspaniałą 
perspektywę, którą walka i zwycię­
stwa narodów ZSRR rozwarły przed 
narodami świata.

Leninowski typ partii bolszewic­
kiej, partii zorganizowanej na zasa­
dach demokratycznego centralizmu, 
scementowanej . bezkompromisową, 
precyzyjną ideologią i świadomą 
dyscypliną, stał się wzorem dla 
wszystkich rewolucyjnych partii na 
całym świecie. Dziś, gdy na olbrzy­
mich obszarach Europy 1 Azji, w 
Chinach, w Polsce, w Czechosłowa­
cji, Bułgarii, na Węgrzech, w Ru­
munii i w Albanii, na czele społe­
czeństwa stanęły zwycięskie partie 
komunistyczne i robotnicze, które wi­
dzą w partii bolszewickiej swój wzór 
— bardziej, niż kiedykolwiek staje 
się jasna genialność wizji leninow­
skiej. A pamiętać trzeba przy tym, 
że nauka Lenina, twórczo rozwinięta 
i wzbogacona w oparciu o nowe do­
świadczenia historyczne przez Józefa 
Stalina, stała się podstawą działal­
ności potężnych partii komunistycz­
nych w krajach kapitalistycznych o- 
raz milionów bojowników o wolność 
w ^rajach kolonialnych i półkolo- 
nialnych Azji i Afryki. -

ZWIĄZEK Radziecki, Chiny Ludo­
we, kraje demokracji ludowej w 

Europie — stanowią dowód słusznoś­
ci i prawdziwości nauki leninow­
skiej. Im więcej zaś wczytujemy 6ię 
w dzieła Lenina, tym większy podziw 
ogarnia na6 dla wszechstronności u- 
mysłu człowieka, który z równą swo­
bodą obracał się we wszelkich dzie­
dzinach wiedzy. Narzuca się nieod­
parte przekonanie, że same tylko 
prace filozoficzne, że same tylko pra­
ce ekonomiczne zapewniłyby Lenino- 
wi wyjątkowe miejsce w dziejach 
ludzkości. Rozumiemy zaś w pełni, 
dlaczego właśnie Lenin wybrany zo­
stał przez historię na założyciela 
pierwszego na świecie państwa so­
cjalistycznego, gdy uświadamiamy 
sobie, że Lenin był jednocześnie ge­
nialnym organizatorem i przywódcą 
politycznym, nieprześcignionym pro­
pagandzistą, łączącym w sposób niero­
zerwalny słuszną teorię z prawidło­
wą praktyką polityczną. Ścisłość nau 
kowa i olbrzymia erudycja idzie w 
pracach Lenina w parze z jakością 
i znajomością psychiki mas ludo­
wych.

Staje przed nami postać Lenina 
jako wielkiego nauczyciela mas pra­
cujących, nauczyciela, który te masy 
kocha i właśnie dlatego że je kocha, 
nigdy im nie schlebia, ale przema­
wiając do nich operuje tylko praw­
dą, apeluje do ich najszlachetniej­
szych uczuć.

BĘDĄC sam wielkim patriotą, Le­
nin wierzył w twórczą 6iłę pa­

triotyzmu, wierzył i uczył, że inter­
nacjonalizm, uczucie czynnego bra­
terstwa z masami uciśnionymi innych 
narodów jest niezbędnym elementem 
prawdziwych uczuć patriotyzmu — 
miłości do własnego narodu Słowo 
„Polska" wielokrotnie powtarza się 
w dziełach Włodzimierza Lenina, 
a za każdym razem Lenin podkre­
śla swoją odrazę do polityki caratu 
w stosunku do Polski i gorące sym-

patie dla dążeń niepodległościowych 
narodu polskiego.

Otwórzmy 21 tom dzieł Lenina i 
przeczytajmy pełne szlachetnej pasji 
6łowa Lenina:

do własnej wolności, lecą j 
i upiększa 

nazywa 
Ukrainy lid.
Wielkorusów),

bllizuje setki milionów ludzi . 
wszystkich częściach świata do w 
o pokój i przyjaźń między nar> W

Masy ludowa, tamlMzkujęcs |J 
kapitalistyczne wiedzą, że nieą^ 
motnione. wiedzą bowiem, 
wiernym sojusznikiem i obroty . * 
Związek Radziecki, że myśli o |1 
najbliższy współbojownik l*. i | 
i kontynuator jego dzieł — Stała w

„Nikt nie jest winien, że urodził 
się niewolnikiem, jednakże niewol­
nik, któremu nie tylko są obce dą- ■ 
żenią
który usprawiedliwia 
swoje niewolnictwo (np. 
zdławienie Polski, 
„obroną ojczyzny"
taki niewolnik to sługus 1 cham, 
wywołujący uzasadnione uczucia 
oburzenia, pogardy i obrzydzenia". 
(Wyd. polskie, tom 21 Dzieł Leni­
na).
Prace Lenina są wspaniałym wy­

kładem internacjonalizmu i patrio­
tyzmu. Narody radzieckie, ucząc się 
u Lenina i 
ły światu 
braterstwa 
mi.

Niewłaściwy czł fiil 
na niewłaściwym mitim 
Czytacie zapewne wszyscy 
najpopularniejszych rubryką, 

dział ogłoszeń. I ttęd t

jg emigranckiej łącztki

Zjazd agenciaków
/

Odbudowując amerykański Wehr­
macht amerykańscy „obrońcy wol­
ności" nie zapomnieli również o... ko- 
laboracjonistach. Jak naśladować — 
to już totalnie, na całego. Miał Hi­
tler ąuislingów, lavalów, pćtainów 
— czemuż Adenauer i Guderian mie­
liby być pozbawieni Mikołajczyka, 
Andersa czy „czeskiego" Prchali?

Wartość tych nowych kolaboracjo- 
nistów amerykańsko-angielskiego cho 
wu jest znacznie mniejsza dla tej 
prostej przyczyny, że zostali oni za­
wczasu unieszkodliwieni przez zainte 
resowane narody i nigdy noga Mi­
kołajczyka czy Andersa nie stanę 
już w Polsce — podobnie jak noga 
Prchali w Czechosłowacji.

Ale grube dolary wpakowano już w 
•ten byznes — zanim nawet Kongres 
USA uchwalił oficjalny fundusz stu- 
milionowy na dywersję i sabotaż w 
krajach demokracji ludowej i w 
ZSRR. A dolary — w;adomo — rzecz 
delikatna. Na każdym — grudka 
krwi i błota. By upewnić się, że pie­
niądze nie poszły na darmo, że błoto 
procentowało — dolarodawcy po6ta-

nowili w tych dniach zebrać całe 
emigranckie bagienko.

W dniach 21 — 24 bm. odbędzie 
się w Londynie gwiaździsty zjazd 
agenciaków-kolaboracjoni6tów. Spot­
kają się faszyści wszelkiej maści: 
czescy, słowaccy, węgierscy, bułgars­
cy, rumuńscy, „bałtyccy". Rzecz jas­
na, nie zbraknie i „polskich". Będzie 
Mikołajczyk, Popiel, hr. 
(b. ambasador sanacji w

Spasiony „pan prezes" 
obok równie wypasionego
Schmida — byłego członka hitlerow­
skiego trybunału wojennego w Lille, 
obecnie zaś wiceprzewodniczącego 
schumacherowskiej SPD i wiceprze­
wodniczącego bońskiego Bundestagu 
(w jednej osobie).

Raczyński 
Londynie).

zasiądzie 
herr Carlo

Szef tego b. członka hitlerowskiego 
trybunału, Kurt Schumactier, jest 
bliski sercu Mikołajczyka, Popiela i 
hr. Raczyńskiego. Czyż to bowiem 
n'e Schumacher żąda „przenie­
sienia terenu wojny na obszary mię­
dzy Wisłą a Niemnem“? I przecież

ku Kurt Schumacher chwalił 6ię, iż 
był jednym z pierwszych, który za­
protestował 
sa“.

Zjazdowi 
patronuje 
„Komitet Wolnej Europy". Udział w 
tym zjeździe Carlo Schmida — hi­
tlerowskiej prawej ręki odwetowca 
i polakożercy Schumachera — mówi 
właściwie wyczerpująco o celach ca­
łej tej imprezy.

Również program „polskich" ucze­
stników gwiaździstego zjazdu agen­
ciaków nie przedstawia żadnych wąt­
pliwości. Podobnie jak faszysta cze­
ski Prchala, Mikołajczyk dogadał się 
z hitlerowcami, głównymi agentami 
Waszyngtonu na Europę — w imię 
wspólnej z hitlerowcami nienawiści 
do Polski Ludowej.
. Organ „pana prezesa", ukazujący 

się we Francji, „Narodowiec", da je 
do zrozumienia, że w czasie „obrad 
londyńskich" uczyniona będzie pró­
ba „przywrócenia jedności" grajdołka 
emigranckiego. Ze za kulisami lon­
dyńskiej farsy zniecierpliwiony ame­
rykański reżyser walnie pięścią w 
stół.

— Co, u licha — woła istotnie od 
pewnego czasu wściekły amerykański 
„boss" (pracodawca) do emigranckiej

przeciw „linii Odra Ny-

emigranckich agenciaków 
osławiony amerykański

niedawniej jak w dn. 19.X. ub. ro- I 6fory — tyle wpakowałem już w was

realizując jego nauki, da- 
wzór nowych stosunków 
między ludźmi i naroda-

¥

PO śmierci Lenina reakcja świa­
towa łudziła się, że potrafi dro­

gą finansowania dywersji wewnętrz­
nej w ZSRR, przez popieranie zdraj­
ców trockistowsko-bucharinowskich 
zadać również śmierć dziełu Lenina. 
Wiadomo już teraz, że rachuby te 
całkowicie zawiodły. Sztandar leni­
nowski ujął w swoje ręce Józef Sta­
lin, pod którego kierownictwem na­
rody radzieckie udowodniły bez resz­
ty, w praktyce, że Lenin miał rację! 
Pod wodzą Józefa Stalina zbudowane 
zostało i okrzepło radzieckie społe­
czeństwo socjalistyczne, które teraz 
pod jego kierownictwem zaczyna 
przechodzić do ustroju komunistycz­
nego. Nauka Lenina, twórczo rozwi­
nięta przez Józefa Stalina, stała się 
w rękach klasy robotniczej 
demokracji ludowej i całego 
potężną bronią, niezawodnie 
niającą zwycięstwo.

Pod kierownictwem Józefa
narody radzieckie uratowały świat 
od jarzma faszystowskiego i wstąpiły 
na drogę prowadzącą do ustroju ko­
munistycznego. Pod kierownictwem 
partii komunistycznych i robotni­
czych, wiernych naukom Lenina 
i Stalina, "narody krajów demokracji 
ludowej budują socjalizm.

Nauka Lenina i Stalina przyświeca 
bojownikom o wolność, społeczną i 
narodową na całym świecie, mo-

krajów 
świata 

za pcw. -

Stalina

naro-

emi- 
naiw-

dolarów, a wy kłócicie się i żreć i e 
między sobą, zamiast złączyć wszyst­
kie wpsze kanapowe „stronnictwa" 
i utworzyć jednolitą sekcję amery­
kańskiego wywiadu — oh, excuse me 
(proszę wybaczyć) — „jedność 
dową", chciałem powiedzieć.

*
Niedawno jedno z pisemek 

granckich, udając na użytek
nych szaraczków emigracyjnych, obu 
rżenie z powodu rozmów, które przy­
wódcy emigranccy prowadzą z hitle­
rowcami — pisało:

„Jednym z celów tworzenia ar­
mii niemieckiej ma być odzyskanie 
„niemieckiego wschodu". Należy 
wstydzić się, że wśród Polaków 
znalazła się grupa dostatecznie nie­
odpowiedzialnych jednostek, która 
idzie tym żądaniom na rękę. W pra 
sie tych niemieckich lokajów czy­
tać można ostatnio, że Polacy mu­
szą zrezygnować ze swego stano­
wiska w sprawie ziem zachodnich... 

Gdy czytamy tak e słowa, nikt nie 
myśli — zdrajcy. To za duże słowo. 
Każdy myśli — świnie".
Uważalibyśmy jednak za niesłuszne 

nazwać „polskich" uczestników zjaz­
du hitlerowsko-amerykańskich agen­
ciaków — świniami.

Bo dlaczego mamy obrażać świnie?
SŁAW.i
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cie doskonale, ile każdego dnu 
kazuje się ogłoszeń zatytulouuj 
„Fachowcy poszukiwani”.

Poszukiwani są technicy I k 
nierowie budowlani, maszyaią 
księgowi, ekonomiści i kaliną 
rzy, rzemieślnicy i robotnicy 
nuiitych specjalności.

Poszukiwani są nie tylko dt> 
ogłoszeń w prasie. Wazystkie trę 
zatrudnienia zarzucane są tąp*, 
bowaniami na fachowców.

A równocześnie, jak wysilg 
sprawozdania Gdańskiej Rad,) 
rodowej, w niewielkim, • feęi 
miasteczku Elblągu:

wykwalifikowany iluiart yracwS) 
ko tirafnlk przemysłowy,

wykwalillkowzny morert kyl Ina, m. 
wykwalifikowany brukan — biletei _ 

w kinie. Ze
wykwalifikowany tokan-eyakaeat, 

Inkasentem elektrowni, | b
wreszcie, uofer-mrchanlk. utnkb 

kyl Jako woźny olroOka iSrasiaia 
w lec — lako tonlee spółdzielni, ak* 
Jarej z krawiectwem nic wspólseti 
Niemal jak w komedii luk 
ra, gdzie lew nie był lwem, tlą 
życ nie był księżycem.

Choć brzmi to komediowo-i 
jest jednak wcale zabawne.

I dobrze się stało, te itfcb 
ludzie zostali przesunięci t wt: 
śctwych miejsc na wlaścitM. I

Ale jednocześnie tle — te lp 
jeden, gdański, oddział zatniin 
nia — składając 
cy sprawozdanie 
ności, zauważył 
malię na swym

Czyżby pozostałe oddziały k 
są pod tym względem aby te 
nie bez grzechuł

Kffrofo/ liekrosoti/

Minii lerttmś 
ze twej śaś 

tego rodzaj* i 
terenie.

Z „Uczty nad ucztami'
W roku bieżącym „Książka I Wiedza" wyda je wybór ysd 

znakomitego poety Mikołaja Niekrasowa (wiek XIX). W •<«’ 
tym znajdą się m. in. fragmenty słynnych ..chłopskich-poemat" 
Niekrasowa „Komu na Rusi dobrze się śyje“ i „Uczty nsd s» 
tam i". Poniżej zamieszczamy pieśni z ostatniego a tych stwsik 
w przekładzie St. Strumph Wojtkiewicza.

W ŻYCIA ROZTERCE
W życia rozterce 
Przed ludzkim sercem 

Dwie -drogi są. 
mocą hardą, 
wolą twprdą. 
Która jest twą? 

Jedna — otwarta 
Droga przetarta 

Najniższych żądz, 
Pędzi tam chciwa 
Ciżba łapczywa, 

Pokusą drżąc.
Uczucia czyste, 
Cele strzeliste

Któżby tam śnił.- 
Tam aż do zgonu 
Trwa bez pardonu

Walka złych sil.

PIESN
Chyba Ty, Boże 
Dziecku pomożesz/ 
Nie je, nie pije 
Syn... Czy wyżyjeT

Zważ 
Zważ

Kęs jeden dała. 
Drugi podała — 
Nie je tak samo: 
„Nie słone, mamo!"

A choćby szczypta 
Soli w komorze! 
„Mąką mu posyp!” 
Szepnąłeś, Boże.

Tyś i uboga,
Tyś i obfita.
Tyś i potężna,
I sil wyzbyta, 
Rusi — macierzy!

Z kajdan ucisku 
Wyniosłaś zdrowe. 
Wolne, złociste 
Serce ludowe!

W ludzie zawarta 
Prawda rzetelna, 
Moc nieodparta. 
Myśl nieśmiertelna!

R

Moc z nieprawością — 
Jak ogień z wodą,
Do ofiarności
Ludu nie wiodą —

U

• • •
Duszą poziomą. 
Złota łakomą, 

Rządzi tam trzoe.
W blasku ułudzie 
Ogłuchli ludzie 

Na serca głos.
Drugi — ciernisty 
Szlak ludzi czystych - 

To bój i trud 
Nieustępliwych 
I sprawiedliwych 

W walce o lud.
Za skrzywdzonego. 
Pognębionego.

Pierz nadstaw «*■ 
Idf do wzga rdzawych 
I poniżonych.

Miejsce twe—ta*

O SOLI
Ukąsił krzynę. 
Skrzywił buziaczek. 
„Więcej daj solL~ 
Woła synaceek.

Znów mąką trzeba- 
I na kęs chleba 
Łzy się polały’ 
Zjadł synek maty!

N(
w

G 
d(

Umiała matka 
Uzdrowić syna- 
Wiadomo, tlona 
Jen łza matczyna!-.

U s
Ruś —
Rui — 
Ala jut
Iskra ukryte

W jego to im 
Witana niezb. 
Hufce olbrzymse. 
Siły ogromne!


